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JOHN SIMON, 

angielski min. spraw wew- 
nętrznych, został nazwany 
w parlamencie „szczurem“ 
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BARRIO, 
dotychczasowy przewod- 
niczący parlamentu został 
prezydentem, powołanej do 
życia przez rząd hiszpań- 
ski, łunty, 


Portacy hiszpańscy cha adi na tronie b król MONA 


Exkról hiszpański opuścił nagle samolotem Czechosłowację udając się 


Krwawe w 


Wiedeń, 25 lipca. 


w nieznany 


słał do San Sębastiano swe okręty wo- 


Pisma dzisiejsze przynoszą sensa- |ienne, aby w razie niebezpieczeństwa 


cyjną wiadomość, jakoby były król hi- 
szpański Alions XIII, który przebywał 


umożliwić wyjazd ambasadorom i 
swym obywatelom, znajdującym się w 
San Sebastiano. -Duże wrażenie spra- 


m kierunku 


alki w pobiiżu Madry 


Madryt, 25 lipca. 
(Pat) — Dziennik urzędowy „Gace- 
ta Madrid* ogłasza dekret, wprowadza” 


iący 
STAN WOJENNY 


w Czechosłowacji, wystartował WCZ0=|vyiłą w Paryżu wiadomość, że wśród na całem terytorium protektoratu hisz- 
raj nagle samolotem w nieznanym kie-|państw, które wysłały swe okręty wo-;pańskiego w Maroku i na jego wodach 


runki. 

Jak przypuszczają, 
udać do Włoch, gdzie będzie oczekiwał 
wiadomości od przywódcy powstania 
w sprawie ewentualnego powrotu do 
kraju. Decyzję swą b. król Alfons miał 
powziąć po naradzie z jednym z licz- 
nych przywódców monarchistów. 

B. król hiszpański otrzymał depeszę 
od gen. Franco, który 
OFIARUJE MU TRON SPOWROTEM 
w razie zwycięstwa powstańców. 

Paryż, 25 lipca. 

(PAT). Wszystkie informacje, uzy- 
skiwane zarówno w drodze radiowej z 
Madrytu, Sevilli, lub Barcelony, jak i z 
pogranicza francuskiego wskazują, że 
główne ognisko walk znajduje się obec 


wiwa 


| przeciwko 


jenne do San Sebastiano, znajdują się 


ex-król mial się|również Niemcy, które wysłały dwa 


krążowniki o pojemności 10.000 ton. 


terytorialnych. À 
Inny dekret zawiesza na Okres 
zwykłą procedurę obowiązującą W 


8 dni, 
spra 


Parowiec amerykański zbombardowany 


PpEZEZ samoloty PpPowsimnhcze 


Waszyngton, 25 lipca. 

(PAT) Departament stanu otrzymał 
depeszę od konsula Stanów Zjedn. w 
Tangęrze z zawiadomieniem o złożeniu 

testu wobec kierowników powstania 
i bombardowaniu przez s- 
moloty powstańcze parowca amerykań- 
skiego „Exmouth“, Kapitan statku o- 
świadczył konsulowi, iż 3 bomby, rzi- 
cone przez lotników powstańczych eks- 
plodowały w odległości 30 mtr, od pa- 
rowca amerykańskiego, który przepły- 


nie w 2-ch punktach: jedno na północy | wał cieśniny, podążając ku Casablance, 


od Madrytu w łańcuchu gór Guadar- 
ramma, gdzie 
ROZSTRZYGAJĄ SIĘ LOSY MA- 
DRYTU, 

drugim punktem jest San Sebastiano, 
letnia stolica Hiszpanii. 

W Madrycie słychać byłó wczoraj 
kanonadę. Były to odgłosy walk, toczą- 
cych się pod stolicą. 


Ponieważ wiele ambasad i poselstw ;jażd na Riwierę, o czem został już po-| 


| 


jeszcze przed wybuchem rewolucji 

przeniosło się z Madrytu do San Seba- 
stiano na okres letni, szereg państw wy 
CIAO CAIO TT WIE EDZÓE SE ZY PRZ SA 


Włoski minister finansów 


jedzie do Berlina 
Rzym, 25 lipca. 

(PAT) Minister finansów Thaon de 
Revel wyjeżdża 27 lipca do Berlina, lecz 
nie jako minister finansów, lecz jako 
członek komitetu olimpijskiego. 

Pomimo tego oświadczenia minister- 
stwa prasy i propagandy w Rzymie, pra 
sowe koła zagraniczne łączą ten wyjazd 
z niedawnym pobytem w Berlinie p. 
hr. Volpi, szefa komitetu reorganizacji 
gospodarki włoskiej w- Abisynji. 


Napił się ługu 
w celu samobójczym 
Łódź, 25 lipca. 

(gr). — W mieszkaniu własnem przy 
ulicy Dworskiej 37, usiłował pozbawić 
się życia 27-letni Wacław Czupryński,! 
wypiiając sporó ługu. d 
Samobójstwo spostrzeżoiie zostało. 
rano około godziny 7.15 i wówczas we-' 
zwano pogotowie ratunkowe. Dyżurny 
lekarz przepłukał desperatowi żołądek, 
poczem przewiózł go do szpitala w Ra- 


i Rzym, 25 lipca, 
W związku z sytuacją w Hiszpanji, 


Król angielski jedzie do Francji 


na uroczystość odsłonięcia pomnika poległych kanadyjczyków 


Londyn, 25 lipca. 
Z kół miarodajnych donoszą, że król 
Edward VIII odłożył chwilowo swój wy- 


wiadomiony oficjalnie prezydent repub- 
liki francuskiej. Natomiast król przy- 
będzie do Francji i będzie obecny na 
odsłonięciu pomnika poległych żołnierzy 
kanadyjskich w miejscowości Vimy. Na 
uroczystościach tych zarówno król W. 
Brytanji jak i prezydent Lebrun wygło- 


rząd włoski wysłał narówni z innemi 
rządami okręty marynarki wojennej dla 
ochrony interesów państwowych oraz 
interesów swych obywateli w Hiszpanji 
i w Tangerze. Do Barcelony wysłąno 
krążowniki: = Fiume" i „Montecuculi”, 
Okręt szpitalny „Tevere“ oraz okręt 
„Principessa Maria”, który przyjął na 
swój pokład prócz. włoskich obywateli, 
także poddanych ZSRR, Belgii, SŁ 
Zjedn.. Niemiec, Ameryki Środkowej, 
Venezueli, Rumunji, Szwajcarii i Boliwii. 
Do Tangeru odszedł krążownik „Euge- 
njo de Savola", a do Malagi krążownik 
„Attendole”, 


szą okolicznościowe przemówienia. 
odsłonięciu pomnika weźmie udział 
100,000 osób. 

Z uroczystości w Vimy, które odbędą 
Się w niedzielę, 26 b. m., król angielski 
wróci do Londynu, a następnie odbędzie 
' prawdopodobnie podróż morską po 
, Atlantyku wzśl. Śródziemnem Morzu. 
Nie jest wykluczone, że potem dopiero 
król Edward zawita jeszcze na Ri- 
wjerę. 


| 


i 


Nówa partja faszystowska we Francji 


Tworzy ją pułk, de La Rocque 


Paryż, 25 lipca, 

(PAT) Działalność płk. de La Rocque 
który na miejsce rozwiązanych Croix de 
Feu probuje stworzyć nowe  stronnic- 
two p. t. „Partja społeczna irancuska'" 
doprowadza w licznych miejscowościach 
do starć pomiędzy uczestnikami zebrań 
organizacyjnych a kontrmanifestantami 


krotnie liczniejszy tłum zwolenników 
frontu ludowego. Pomimo interwencji 
policji i t. zw. gwardji lotnej liczni ucze- 
stnicy zebrania organizacyjnego nowej 
pan zostali pobici przez przeciwni- 
ów. e 
Jeden z uczestników zebrania, ma- 
padnięty w chwili, gdy siadał do samo- 


aa 


frontu ludowego. W miejscowości Sar-| chodu, najechał na auto gwardji lotnej i 
trouville w pobliżu Versalu odbywało| obalił 2 stojących obok podoficerów, 
się zebranie organizacyjne „Croix de zabijając jednego z nich na miejscu. 
Feu“, uczestników którego otoczył trzy-' 


Aroyksiążę Otton Habsburg żeni się 


z córka hróla włosksieżeo 
Paryż, 25 lipca. |arcyksiężniczki Adelaida oraz  Karo- 
Rzymscy korespondenci pism pary-|lina, a wreszcie księżniczki Sybilla i 
skich donoszą, że dawny plan małżeń-| Alicja Burbońskie, | 
stwa arcyksięcia Ottona z młodszą cór- Przyjazd arcyksięcia Ottona jest 'o- 
ką króla włoskiego, księżniczką Marją czekiwany lada dzień, 


Sawojską, jest już na drodze do bliskiej Bawiąca w Viareggio księżniczka Ma- 


OO 4 Stan Czupryńskiego jest; realizacji, rja włoska odwiedziła wczoraj rodzinę 

ość powazny. W obecnej chwili prócz ex-cesarzo-| Habsburgów w zajmowanej przez nich 
Przyczyny desperackiego kroku na-| wej Zyty, arcyksięcia Karola Ludwika | willi Pianore. 

razie nie ustalono, bawią w Mia jo arcyksiążę Robert i 


| wach cywilnych, karnych i administra- 
cyjnych. Ministerstwo Spraw wewn. 
ogłasza rozkaz komendanta Barcelony, 
|aby wszyscy milicjanci, znajdujący, się . 
w chwili obecnej w Madrycie, niezwło- 
cznie udali się do koszar Moncloa. 


; * Madryt, 25 lipca. 
(Pat) — B. minister Prieto. należą- 
cy do Stronnictwa socjalistycznego wy” 
głosił wczoraj wieczorem przemówienie 
| przez radjo na temat sytuacji obecnej 
w Hiszpanii. Według mnie — powie- 
dział minister — | » 4 
RUCH zgi wj JUŻ PRZE- 


Ł 

Główną przyczyną niepowodzenia by” 
ło poparcie rządu przez marynarkę, któ 
ra zawiodła powstańców. > 

Burmistrz Madrytu wydał uspakaja- 
jące oświadczenia dla prasy, zapewnia” 
iąc, iż stolicy nie grozi brak żywności. 
50 samochodów ciężarowych, nałado- 
wanych artykułami żywnościowemi wy 
jechało z Valencii do Madrytu. 

W kołach urzędowych zapewniają, iż 
RZĄD PANUJE BEZWZGLEDNIE 
W 21 PROWINCIACH 

Municypalność m. Madrytu postano- 
wila codziennie wydawać żywność 20 
tys. rodzin milicjantów, walczących na 
froncie. 


| 


. 
Synowie Mussoliniego 
przybędą dziś do Berlina 
Paryż, 25 lipca. 
(PAT). „Le Matin“ donosi z Berlina, 
że synowie Mussoliniego Bruno i Vitto- 
rio przybędą dzisiaj wieczorem lub ju- 
tro rano do Berlina włoskim samolotem 
wojskowym, któremu będą towarzy- 
szyły 4 samoloty myśliwskie, biorące 
udział w niedzielnych zawodach lot- 
niczych. 


Konferencja Małej Ententy 


Paryż, 25 lipca. 

(PAT). Havas donosi w depeszy z 
Pragi, iż zebranie ministrów Spraw za- 
granicznych Małej Ententy, które miało 
się odbyć w początkach września, Zo- 
stało przesunięte na czas późniejszy i 
odbędzie się bezpośrednio przed zebra- 
niem Ligi Narodów 21 września. Konfe- 
rencja Małej Ententy odbędzie się więc 
pomiędzy 17 a 18 września w jednej z 
miejscowości kuracyjnych w Czecho- 
słowacii. Miejsce konierencii nie zosta- 
ło jeszcze ostatecznie ustalone. 


Kobieta pod kołami 
tramwaju 
» „ Łódź, 25 lipca. 
(gr). — Dziś o godzinie 6.40 rano 
przejechana została przez tramwaj -na 


ul. Dąbrowskiej, 46-letnia Władysława 
Cieślakowa, zam. przy ulicy Piłsud-= 
skiego 21. 

Poszkodowana odniosła rany obu 


stóp. Pierwszej pomocy lekarskiej u- 
dzieliło Cieślakowej miejskie pogotowie 
ratunkowe. Policja ustala : przyczyną 


ig m" fp" e — 
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Dramatyczna ucieczka negusa z Abisynfl-->----: 


„CZARNA ALINA" w ŁODZI: Bardzo mnie 
list Pani, pełen szlachetnych i pięknych zamia- 
rów na przyszłość — ucieszył. Mam jednak 


i . ê 3 8 ażenie dzie porządnie zaniedbała się 
Król królów, ogarnięty panicznym strachem, ukrywał się w mrocznych piecząrach. | pan, albow 1 droga głamasjałsa | 17 lał — to 
i trochę sp y wiek. Lepiej jednak późno, 


Gołąb zwiastunem śmierci samobójczej. — 100 tysięcy dolarów NORSE brala, „be. oasia 


szy czas zmarnuje Pani na szukaniu tego „czło- 


Śmierć sobowtóra u 


za głowę Haile Selassie 


torowała cesarzowi drogę do wolności 


>>> 


wieka” jak Pani pisze. To nie jest takie łatwe, 
ażeby znaleźć towarzysza, lub towarzyszkę pra- 
cy. bodaj znaleźć towarzyszkę zabaw, 
spacerów, rozmów į rozrywek, aniżeli towarzy- 


t) Głośn li francuski, ~ i faci i vócił í znik-; lí świ że obcina 
i o Z ze m. me zę 14 ia RERAAC? zawrócił i znik lik byi święcie pei AE = E ESAN -dah W. traili psh- 


przebywał w Abisynji, zamieścił obecnie 
na łamach „Candido sensacyjny repor- 
taż o tragicznych przygodach nagais, 
Haile Selassie w przeddzień jego uciecz- 
ki z kraju. 

Gdy Włosi zbombardowali Dessie; 
negus ukrywał się w licznych grotach 
skalnych, których pełno jest w A ji. 


Spysłeb parpat jed- 
nak fałszywy alarm gwałtownym ata- 


nerwowym. 
Angielski wywiad, widząc zbliżający 


sobowtór negusa, 
dzie, zaś prawdziwy negus z przystrzy- 


się kres obrony abisyńskiej, Ape penk żoną osobliwie bródką usiadł w drugiem 


w inny 
Skoro nie 


lita się z nóg, cesarz 


żeli się Pani zdaje: Niech Pami jednak spróbuje 
popracować. Skupić się, wziąć do dzieła, za- 
cisnąć mocno drobne piąstki i pracować. Niech 
Pani, dopełnia program szkolny nietylko ncząc 
się dla stopni, ale właśnie dla siebie, Wierzę, 
że dopnłe Pani tego wszystkiego czego chce, 
gdyż posiada Pani wielkie możliwości i wiele 
zadatków, Wyczułam z listu Pani ambicję i chęć 


że więc odejdzie ze świata „po królew- , 
Bojąc się, że nieprzyjaciel może natra. | sku”, ednik jego, cał TeOdo- | przebrany za sługę. W. pewnem odda- | iądnięcia czegoś, dostania się na wyższy 
fiċ na jego ślad, przeczulony monarcha | ras zastrzelił się ongiś pod Magdalla, bo ski oczekiwał go już wierny metys i|rezobel Taka ambicja jest ładna į zdrowa. 


postanowił się osiedlić w grocie Ficza, 
oddałonej o 80 km. od Addis - Abeby, 


w pobliżu więzienia, w którym był osa- | ślady 


dzony nieszczęśliwy pretendent do tro- 
nu, Lidż Jaşsu. 

oe amiami dają c sa roo 
wa ejrzany osobni uropej 
Jak się później okazało, był on na wne] 
służbie Anglików, którym udzielał wsze 
kich informacyj o negusie, za pośrednie 
twem jakiegoś krajowca, sa, wła- 


"dającego kilku językami. 


Pieczara Ficze, uprzątnięta i wyło- 
żona kobiercami, mogła od biedy stano- 
każdym 
razie nie groził jej atak lotniczy. 'Na 


duchów. 
Uspokojony negus rozsiadł się wygodnie 
w Pa obserwując przez lunetę hory- 
zont. 

Owego dnia włoskie samoloty od- 
były w okolicy ryzykowny raid, zaś je- 
den z aparatów zaczął w pewnej chwili 
krążyć nisko nad pieczarą, w której u- 
krywał się „król królów". Negus, ogar- 
nięty panicznym strachem, zerwał się 
w okamgnieniu z fotelu i ukrył się w ttu 
mie niewolników. Po chwili jednak sa- 


Zawrotna fortuna 


Angielscy doradcy przysłali więc ce- 
sarzowi gołębia, który miał naokoło le- 
wej łapki zwitek papieru, umocowany 
drutem. Jakież było przerażenie Haile 
Selenis Ka pawey Mena 
ist, ujrzał fotografję popularnego w Abi 
synji wizerunku Teodorasa z Magdalli. 
Dałecy sprzymierzeńcy dawali w ten 
sposób do zrozumienia negusowi, że je 
dynem wyjściem z rozpaczliwej sytuacji 
byłoby samobójstwo. 

List ten osiąśnął jednak wręcz od- 
mienny skutek. Negus za pomocą od- 
danego sobie metysa obmyślił szczegó- 
łowy plan ki, już na własną rękę 
i zupełnie incognito. Trzeba było się 
śpieszyć, bo już zarzewie buntu zaczy* 
nało ogarniać nawet najbliższe otoczenie 
monarchy, W dodatku wśród ludności 
tubylczej rozeszła się wieść, że Włosi 
jakoby wyznaczli i 
nagrodę stu tysięcy talarów za głowę 

neśusa, 

Łudząco podobny do negusa wd 
Abisyńczyk został ogolony przez nad- 
wornego golibrodę, Ceremonia Gaby 
wała się w mrocznym namiocie. Cyru* 


"Abisynji. szukającego obecnie schronie- 


kilku oddanych niewolników, którzy 
bie tylko znanemi dróżkami 
go w bezpieczne miejsce. : 
Pea gdy cesarz żory o. 
przedzierał się poprzez p owie w to- 
warzystwie kiłku oddanych mu niewol- 
tesz w pobliżu aoe, aea iie sto 
icy państwa, rozgrywał się czny 
finał niesamowitego filmu, którego bo- 
hatetem był niewinny sobowtór negusa. 
Gdy przer po ucieczce 
bandy zbirów, rozebrali trupa i wważnie 
się przyjrzeli jego martwemu obliczu, 
pomyłka wyszła na jaw. W pierwszej 
chwili postanowiono zataić przed  żoł- 
nierzami wiadomość o śmierci podsta- 
wionego osobnika i o ucieczce cesarza. 
Potem jednak zaniechano tego planu. 
Tem się też tłumaczy, że w owym 
ny w rak AE prasy euro- 
pejskiej pojawiły się fantastyczne 
śłoski o samobójstwie króla królów, Po- 
prostu dzienniki, inspirowane przez wy- 
wiad angielski, uprzedziły fakty, które 
jednak później okazały się bezpodstaw- 
ne, Tak oto zakończył się pierwszy 
akt dramatu ongiś potężnego władcy 


sO- 


się w słyn- 
ną pelerynę, zajął miejsce w 
przewieźli 


nia w Eundpió, 


"h. zaklinacza wąężów 


Młody potomek inkasów największą atrakcją kabaretów portowych. — Wszystkie 
swe oszczędności inwestował w przeznaczonej na zatopienie kawie, 


Magnat peruwiań 


(z) Niesłuszne jest 


którą skupował za bezcen 


sów, cbęcni mieszkańcy Peru, są rasą| brazylijskich ceny kawy podskoczyły 


zdegenerowaną, niezdolną do 
Karjera, jaką zrobił Blasco Miguel 


czynów.| znacznie w górę, sprytny . młodzieniec 


| 


Gdy w jakiś czas później na giełdach rym liczą się 


| 


de| rzucił na rynek całe swe olbrzymie za-, zatrudn 


ski zrehabilitował swych rodaków 


panujące powszech-] składów, nabytych za b 
nie przekonanie, że potomkowie inka- |: abytych za bezcen 


nym z najbogatszych ludzi Peru, z któ- 
i wszyscy. i 

Ta fantastyczna karjera nie przewró- 
cita w głowie byłemu nędzarzowi, Dla 
ianych w swych zakładach i 


Cochamba, człowiek o atystókratycznem| pasy, które przyniosły mu majątek. Na | przedsiębiorstwach tysięcy pracówni- 


nazwisku, lecz syn żebraka, 


„i giełdzie zapanował chaos — i tegoż dnia; ków jest nietylko idealnym szefem, lecz 


że peruwiańczycy talk samo jak inne na- | młody, bo zaledwie 20 lat liczący Blasco | hojnym przyjacielem. Dzięki tego ma 


rody, potrafią wspiąć się na najwyższe 
szczeble. 


Mały Blasco, zwinny 1 dziki, zarabiał! 
zaklinacz 


na kawałek chleba jako | 
żów. Produkcje młodego chłopca cie- 


szyły się w Peru dużem powodzeniem.: 


ęły pierwsze engage-| SEEM 


Niebawem napłyn 


został czł 
k 


Obecnie jest on właścicielem wiel- cieli 
jkich doków okrętowych, fabryk 


azylijskieśo trustu; w nich nie podwładnych, a fanatycznie 


oddanych współpracowników, wielbi- 
i zwolenników, Większość z nich 


tysięcy akrów ziemi rolnej, huty siarcza-| — krew inkasów. 


nej itp. zaklinacz wężów stał się jed- 


| — z Z A O O O A 
ment do kabaretów — i oto Blasco stał; PODOOOODOOGODOOJCODOOOOAOOAOGODODOWODOFFADDODADODODODODODOG O00000 


Pilka do golfa za każdy rok życia 


Rockefeller założył się ze swymi partnerami, że dożyje 
stu lat 


się poszukiwaną atrakcją. Już jako 16- 
letni chłopiec, uzbierał sobie pokaźną 
sumkę, 

Pewnego dnia, podczas występów w 
jednem z miast portowych, w czasie 
spaceru po wybrzeżu morskiem  zaob- 
serwował, jak szereg okrętów transpor* 
towych wywozi na morze wielkie ilości 
kawy, które następnie, z polecenia tru- 
stu kawowego, miały być zatopione, 
Ponieważ kawa w tym roku szczególnie 


(z) Sędziwy multimiljoner amery- 
kański, John Rockefeller, bynajmniej nie 
uważa, że wiek jego może wzbudzić w 
kimkolwiek zdziwienie. 


— Doskonale wiem, że dożyję stu 


| 


Nie gniewaj się nigdy o nic. 
Przestrzegaj Ściśle podziału dnia we- 
dług zgóry opracowanego programu. 
' Spędzaj jak najwięcej czasu na słoń- 
cu. 


Nie jest Pani pozbawiona inteligencji, którą 
jednak należy w sobie rozwinąć 4 rozdmuchać, 
Proszę wiele czytać i czytać przeważnie perły 
polskiej ; obcej literatury, Pewna jestem, że 
przy Jej zadatkach stworzy sobie Pani z książek 
własny świat, który będzie znacznie piękniej- 
szy od otaczającego, Będzie Paní uczyła się, 
pracowała, marzyła ; przeżywała razem z bo- 
hateramj i bohaterkami książek; otworzą, się 
przed Panią nowe horyzonty, szersze światy, w 
których umysł będzie się błąkać, ażeby zdo- 
być mądrość dla siebie, Taka twórcza praca 
nad sobą jest piękna i wierzę, że będzie Pani 
do miej zdolna, jeżeli nie straci czasu na bez- 
skuteczne poszukiwania bratniej duszy, której 
nieraz przez całe życie nie można znaleźć. 
Właśnie z książek, nauki i pracy nad sobą do- 
wie się Pani o tem í dowie jeszcze czego na- 
loży od ludzi i świata wymagać, jak żyć, ażeby 
przynosić pożytek sobie i innym. 


PANI ZOFJA M. w KALISZU: Oczywdście, 
że z taklem usposobieniem musi się Pani czuć 
nieszczęśliwa, ale myślę, że jednak powinna 
Pani starać się zmienić częściowo przynajmniej 
swój charakter i nie dać się ponosić nieuspra- 
wiedliwionej zazdrości, Zaszkodzi tem Pani 
przedewszystkiem sobie, albowiem znajomy Jej 
złęknie się tego rodzaju usposobienia i charak- 
teru i mie ośmieli się poprostu złączyć swego 
życia z tego rodzaju kobietą, Tak wielka zat- 
drość jest chorobliwa i trzeba się starać wy- 
korzenić ją. Znajomy Pani nie jest dzieckiem, 
miał przedtem inne znajomości i prowadzi ży- 
cie towarzyskie i nie wolno Jej wymagać od 
niego, ażeby, przestał się kłaniać swoim znajo- 
mym, ażeby z niemi nie rozmawiał wówczas, 
gdy okoliczności towarzyskie zmuszą go do te- 
go. Nie można z nikogo czynić swego niewol- 
nika, a zresztą taka niewola źle się kończy, 
gdyż pierw czy później niewolnik muej się 
zbuniować, a wówczas... biada  gnębicielowi 
O tem powinna Pani pamiętać. 


MYŚLĄCY PAN XX XX" ZE ZGIERZA: 
Przedewszystkiem nie należy dawać całkowitej 
wiary temu co ludzie mówią, albowiem sądy 
ludzkie są nieraz złośliwe. Najlepiej opierać 
się jedynie na własnem doświadczenin į włas- 
nych spostrzeżeniach. Jeżeli spostrzeżenia Pa- 
na Í dotychczasowe doświadczenie wskazuje na 
to, że będzie Pan z tą kobietą szczęśliwy, niech 
się Pan nie ogląda wstecz į czyni tak, jak Pana 


juty,| ma w sobie, podobnie jak Blasco Miguel | nakazuje serce. Jeżeli chce Pan wiedzieć co 


mówią o tem doświadczenia innych — to do- 
świadczenia te wskazują, że 80 procent mał- 
żeństw zawartych z kobietami z tak zwaną 
przeszłością jest szczęśliwszych od innych, a 
kobiety bardziej kochająca, bardziej przysto- 
sowane do współżycia į uleglejsze, 
„CHOCHLIK" Z BRZOZOWA: Dziękuję za 
miły list i cłeszę się radością Pani, Należy 
ułrzymywać stosunki koleżeńskie, serdeczne, 
miłe, ale z zachowaniem pewnego dystansu. 
Traktować wszystkich jednakowo uprzejmie, 
dopuszczalna jest kokieteryjna minka czy spoj- 
rzenie, albo słówko, które pozwala się domy- 
ślać, na wszelkie zaś próby zbliżenia odpowia- 
dać chłodem. Chyba, chyba... że znajdzie się 


izi zyliiski trust grał|lał — oświadczył, przyjmując liczne Pij dużo mleka. 2 ) ktoś taki, wobec którego nie zechce być Pani 

s: zy, ść pi Ar się D won aas gratulacje. Stosuj się do porad lekarskich, tylko koleżanką Ale o tem innym razem. 
ate > ; ać baisse Tego samego dnia wydał polecenie W dniu swych urodzin miljarder a- | EEEE 
: GOOODODODOOOOGODOCODOCOODOCODOO 


go produktu musi 


_ Blasco postanawia inwestować swój 
kapitał w kawie, Wydaje się, że przed 


swemu sekretarzowi, ażeby rozesłał do |merykański otrzymał mnóstwo małych 


pism i szeregu osób prywatnych wydru- jpaczuszek, zawierają 
",kowane na maszynie „oświadczenie“, w |ce do golfu każda. 


ch po fednej pil-| 
ie były to jednak! 


sięwzięcie to jest zgóry skazane na nie-|którem dziękuje za dowody okazanei|upominki urodzinowe, otrzymane od 
powodzenie, Mimo to peruwiańczykowi| my uwagi. 


udało się przekupić urzędnika, który kon 


wojował transport, przeznaczony na za'|kejejjer surowemu 


gładę, Za śmiesznie niską sume Blasco 
nabył cały wielki transport tej kawy. 
Od tej pory wszystkie 


które trust przeznaczał na zatopienie, 


przyjaciół i rodziny. Postanowiwszy 


Swą długowieczność przypisuje Roc- dożyć stu lat, Rockeffeler dawno już 


reżimowi, 


przestrzega już od wielu lat. 


jakiego pozawierał 
Chętnie partnerami gry w golfa zakłady, że po- 


z wieloma przyjaciółmi i 


dzieli się z każdym swemi „złotemi prze stanowienie swe spełni. Wygraną były 


transporty,| pisami', które wyglądają jak następuje: piłki do golfa. Od tej pory każdego ro- 


Nigdy nie trać zainteresowania dla ku w dniu swych urodzin Rockefeller o- 


wędrowały do magazynów Blasco Mi-| wydarzeń świata zewnętrznego. 


guela de Cochamby, który w ten spo- 
sób stał się posiadaczem olbrzymich 


Jedz mało i rezularnie, 
Śpij jak najwięcei 


| 


trzymuje piłki jako zapłatę za SEM 


(jeden przeżyty rok. 
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Popularna „Złofa rączka" 


w zakładzie w Koronowie 
Łódź, 25 lipca. 

(gr) — Znana w łódzkim świecie prze 
stępczym  Małką Kaliszer, popularnie 
zwana „złotą rączką”, „uregulowała'* 
wreszcie wszystkie swe sprawy w łódz- 
kim sądzie okręgowym. i 

becnie uprawomocniły się wszyst- 
kie wyroki skazujące, wobec czego prze 
wieziono ją w dniu wczorajszym z wię- 
zienia przy ul. Kopernika do zakładu 
dla niepoprawnych przestępców w Ko- 
ronowie. ; 

Dowiadujemy się, że podczas prze- 
chodzenia okresu poprawczego przez 
„złotą rączkę", będzie ona stale 
obserwacją lekarza - psychjatry, gdyż 
w swoim czasie zdradzała ona objawy 
choroby nerwowej. 
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ZNOWU STRAJK U HAEBLERA 


Zatarg powstał 


a niezwykłem tle. — 800 robotników 


okupuje mury fabryczne 


(k). — W przędzałni Haeblera (Dą- 
browska 23), zatrudniającęj około 800 
robotników, wybuchł ostry zatarg na 
uiezwykłem tle. 

Onegdaj wieczorem dwie robotnice 
posprzeczały się ze sobą, przyczem 
jedna z nich zemdlała i zaszła koniecz- 
ność wezwania do niej lekarza pogoto- 
wia ratunkowego. 
wyprowadzili siłą z fabryki sprawczy- 


Oburzeni Rats nej 


robotnicy. 


Wczoraj rano, gdy robotnicy przybyli 
do pracy, nie wpuszczono dwuch dele- 
gatów oraz trzech robotnic, które naj- 
energiczniej domagały się usunięcia 
owej robotnicy. 

W odpowiedzi na to robotnicy wpro 


Krem i lukier w brudnych naczyniach 


Władze wypowiadają walkę brudom w cukierniach 


Łódź, 25 lipca. 

(v) Częste i surowe lustracje piekarń 
przeprowadzane intensywnie przez wła- 
dze administracyjne w Łodzi wydały 
pewien efekt, Stan sanitarny piekarń u- 
legł pewnej poprawie. 

Obecnie po piekarniach wypiekają- 
cych chleb i bułki, przyjdzie kolej na pie 
karnie cukiernicze, których stan sani- 
tarny jest fatalny, 

W. piekarni cukierniczej, gdzie pra- 


czami, kremami, lukrem i t, p. smakoły- 
kami trudniej jest znacznie utrzymać 
czystość, aniżeli w zwykłej piekarni, Po 
zatem istnieje w Łodzi olbrzymia ilość 
małych piekarni cukierniczych, urządzo 
nych ni io i niezmechanizówa 
nych. 


Piękne ciastka z ponętnym kremem, 


kuszące pączki z lukrem przyrządzane 
ra w warunkach tak 


się na całe życie słodyczy przygotówy” 
wanych w tego rodzaju warunkach. 
Ponieważ ciastka nie należą do arty- 
kułów pierwszej potrzeby, uporządko- 
wanie cukierni zostawione zostało na 
okres późniejszy. 
Obecnie jednak władze administra- 


czania i uporządkowania piekarń już do 


fatalnych, że gdy-|konały i na jesieni rozpoczną się lustra- 
i i czej, konsument mógł zajrzeć do wnętrza |cie piekarń cukierniczych i wytwórni nowa”. 
cownicy mają do czynienia ze słody-ltakiej wytwórni, napewno wyrzekłby | słodyczy, 


Obwody lecznicze bedą zmienione 


Do budynku przy ul. Leczniczej przeniesiony zostanie obwód 
południowy i część obwodu centralnego 


|_| Łódź, 25 lipca. 

(k). — Jak się dowiadujemy, w po- 

działe miasta na obwody lecznicze 
zajść mają zmiany. 
„„.Wbezpieczalnia Społeczna zamierza 
przenieść do swego budynku przy ulicy 
Leczniczej obwód południowy, -który: 
dotychczas mieści się w lokalu przy 
ul. Lokatorskiej, a oprócz tego chce w 
budynku swym pomieścić część obwo- 
du centralnego. 

W ten sposób pewna ilość ubezpie- 
czońych, którzy dotychczas przycho- 
dzą na porady specjalistyczne do bu- 
dynku przy Al. Kościuszki 19, będzie 
kierowana do gabinetów lekarzy spe- 
cjalistycznych, którzy będą ordynować 
w własnym gmachu Ubezpieczalni przy 
ul, Leczniczej. 

Ubezpieczalni Społecznej chodzi o 
całkowite wykorzystanie dużego gma- 
chu przy ul. Leczniczej, który stanowi 
jej własność, podczas gdy za korżysta- 
nie z budynku przy Al. Kościuszki 19, 
Ubezpieczalnia Społeczna musi płacić 
komorne, 

Przy zmianach tych Ubezpieczalnia 
Społeczna musi jednak uważać, aby 
ubezpieczeni znowu nie zostali poszko- 
dowani i aby nie musieli ze śródmieścia 
udawać się na odległą bardzo ulicę | 
Lecziiiczą, 


wą drugiego skrzydła szpitala Prez. im. 
Mościckiego nie będzie wykonana w 


į Ubezpieczalni, w któreni ma być ürü- 
ichomionych około 100 nowych łóżek 


roku bieżącym, a to wskutek szeregu |itd., zostanie oddana do użytku dopiero 


komplikacyj. Drugie skrzydło Szpitala 


Straszna Śmierć pod 


w przyszłym roku. 


okomotywy 


kołami | 


Młoda kobieła usiłowała przebiec przez tor w Helenówku 


Łódź, 25 lipca. 


(gr). — Straszny wypadek wydarzył 
się na torze kolejowym w Helenówku 
pod Łodzią, gdzie przejechana została 
przez pociąg 36-letnia Janina Beutler, 


zam. przy ul. Kilińskiego 134. Nieszczę- 
śliwa kobieta poniosła Śmierć na miej- 
SCW 

Początkowo przypuszczano, że Beu- 


tler rzuciła się pod koła pociągu w ce-; 


lu samobójczym. W czasie dochodzenia 
jednak wyszło na jaw, że denatka usi- 
łowała w ostatniej chwili po spuszcze- 


niu szlabanu przebiec przez tor i, nim 
zdołała zorientować się, wpadła pod 
pociąg. ; 

Pociąg natychmiast zatrzymano. 
| wszelka pomoc okazała się zbędna: 
;Beutlerowa zmarła na miejscu wskutek 
uderzenia w głowę. 

Jak twierdzi naoczny świadek stra* 
szliwego wypadku, Józet Nawrot, któ 
ry przypadkowo znalazł się krytyczne 
chwili ma miejscu. Beutler uderzońa 
została bokiem lokomotywy, a mastęp- 
nie odrzucona siłą w bok. 


Spiączka afrykańska w woj. łódzkiem 


Straszna choroba w zagrodzie wieśniaczej 


Łódź, 25 lipca. 
(k). — Władze zdrowotne zanoto- 


szeniu przez taką jiadowitą muchę u 
człowieka rozwija się straszna choroba 


cyjne część gigantycznej pracy Oczysz=; 


nię awantury i zwrócili się do dyrekcji | wadzili delegatów i robotnice do fabry- 
firmy z żądaniem usunięcia z pracy tel|ki, poczem odbyli ogólne zebranie, na 


którem postanowiono  zastrajkować. 


Firma odpowiedziała odmownie.| Fabryka stanęła, 800 robotników osa- 


dziło się w murach fabrycznych, a de- 
legacja strajkujących udała się do zwią- 
zku zaw. „Praca“, w którym pracowni- 
cy firmy Haebler są zrzeszeni, z prośbą 
6 interwencie. 

Celem zlikwidowania zatargu zwo- 
łana będzie przez inspekcję pracy kon- 
ferencja. Narazie strajk 800 robotni- 
ków trwa. 


Zdrojowiska i letniska 
pustoszeją!! 


Wszyscy łodzianie powracają na niedzielę, 
| dnia 26 bm. (jutro) do Łodzi, aby wziąć udział 
w wielkim festivalu filmowym w Helenowie. 

W festivalu _ wystąpią: Nina Grudzińska, 
gwiazda filmowa i primadonna Opery Warszaw 
skiej, Michał Znicz, Jan Mroziński, Lili Krysty- 
na, duet taneczny Black & White, orkiestra 
symfoniczna, Vera Verata i w. in, 

Wielkie zaciekawienie budzą oryginalne kon 
kursy z wartościowemi nagrodami. 

Wspaniałe niespodzianki przygotowane są 
dla dzieci (wielka zabawa o godz. 3-€j). 

Jutro! Wszyscy! przez cały dzień do „Hele- 


Otruła się 


po wypiciu herbaty 
Łódź, 25 lipca. 

(gr) — Tajemniczemu otruciu uległa 
Janina Wróblewska, zam. przy ul. Zagaj 
nikowej 59, ` 

Po wypiciu szklanki herbaty Wróbe 
lewska poczęła zdradzać objawy ciężkie 
go otrucia i musiano do niej wezwać po- 
$otowie ratunkowe, 

Lekarz stwierdził zatrucie kwasem 
solnym. Poszkodowaną, w stanie osłą- 
bionym przewieziono do szpitala w Ra- 
dogoszczu. 

Dopiero po pewnym czasie skonsta- 
towano, że Wróblewska z własnej nieu- 
wagi otruła się kwasem, wlewając do 
herbaty łyżkę strasznej trucizny zamiast 
soku malinowego,, 


Przejechanie 


(gr) — Na ul, Nowomiejskiej 34 dó- 
stał się pod koła samochodu Jerych Ma- 
ryński, zam. przy ul. Kilińskiego 86. 
Poszkodowany odniósł obrażenia głowy. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, iż 
winnym przesłuchania był szofer tak- 
sówki ŁD. 83.787, Jan Felisiak, 


Notatnik mieiski 


Pod przewodnictwem posła  Wadowsklego 
odbyło się wczoral posiedzenie komitetu orga= 
nizacyjnego, który ma za zadanie skoncentrować 
we wspólnym froncie wyborczym wszystkie 
grupowania o tendencjach prorządowych. Omó- 
wiony został program, z jakim komitet pójdzie 
do wyborów oraz Szereg innych aktualnych 
Spraw» 

sa 


$ 
Miejska czterokłasowa szkoła handlowa Z0- 


Pozatem dowiadujemy, się że budo-; wały b. rzadko w Polsce występującą 

chorobę śpiączki afrykańskiej. Wypa- 

|_| % dek śpiączki tropikalnej wydarzył się 

w województwie łódzkiem, w zagro- 

dzie pewnego wieśniaka pod Radot- 

skiem, któremu zachorowało kilkulet- 
nie dziecko. 

Śpiączka afrykańska jest chorobą 

ją pasożyty, 

ludz- 


25 LIPCA 1936. 

Ranek dzisiejszy sprzyla studiom, sportom, | nieuleczalną. Wywołują 
podróżam ł interesom pieniężnym.  Począwszy| które dostają się do organizmu 
od godz, ii-ej nie należy wyruszać w podróże |kjego przy poimócy ukąszenia przez; 


morskie ani załatwiać spraw, wymagających 
j Koło godz. 12-ej dzia- 
JAJA pomyśine wpływy dla kobiet. urodzonych 

w lipcem. O tej porze oczekuje nar także po-!pie: ojczyzną ich jest Afryka. 
wadzenie w związku z miłościa i sztuką, Od 
godz. 13-ei do godz. 16-ej z powodzeniem mo- 
żemy ubiegać się o względy osób wbłvwowych 
i załatwiając ważne sprawy w urzędach. O go- 
dzinie 14-ej pomyślny obrót wezmą sprawy Ser= 
cowe. Między godz, 15-tą a godz. 17-tą należy 
wystrzegać się Usób, które Mam sa wrogo Uspo- 
sobione i unikać przedsięwzięć, mających zwią- 
zek z elektrotechniką i pocztą. Godz, 18-ta przy- 
niesie różńe zawikłąania i nieporozumienia z 0-! 


pewien rodzaj much, zwanych tse-tse. 
Muchy tse-tse nie są znane w Euro- 
Po uką- 


szybkiego zkojńczenia. 


Łódź, dn. 24 lipca. | 
(v) W dniu wczorajszym zgłósiła się 
do Zarządu Miejskiego delegacja praco- 


sobami starszęini. .QOd godz. 19-ei do godz. 22 wników zatrudnionych w miejskich 
działają pomyślne wpływy dla marvnarzy i osób warsztatach, przedstawiając swoje postu 
laty dotyczące zmiany warunków płacy 
oraz udzielanych urlopów. 

Pracownicy domagają się, ażeby ur- 
lopy udzielane były tak jak pracowni- 


mających styezuośc z morzem. Późniejsze go- 
dzińy wieczorne również zapowiadają się nieżle 
Dalecko dziś urodzone — czesto ulega ego; 
izmowi, zazdrosne, posiada talent orzanizacyj-: 
ny, fiżycznie mało odporne, brak silnej woli. 


Pracownicy warsztatów miejskich 


domagają się zmiany warunków płacy i urlopów 


— śpiączka afrykańska, która zawsze jstanie od nadchodzącego roku szkolnego prze- 
kończy: się śmiercią. kształcona na 4-klasowe miejskie gimnazjum 
Chorzy dotknięci tą chorobą w|kupieckie. Równocześnie uczelnia zostanie prze 
ostatniem stadium są osowiali i zapa-|niesiona do nowego lokalu przy ul. Lipowej 16, 
dają w mocny sen, z którego budzą się|zdzie w 11 salach szkolnych znajdą uczniowie 
dopiero na kilka godzin przed Śmiercią. |doskonałe warunki do pracy. 
Wówczas ulegają oni atakowi szału, KBziś w Koiunencha: 
pędzą przed siebie naoślep i giną w AMOR: — „Biały upiór _. ; 
strasznych męczarniach. CASINO: — „Nocne motyle”. 
Władze 'zdrowia publicznego podję- AE — „Świat idzie naprzód* i „Dwie 
ły energiczne dochodzenie, celem że w 
I stwierdzenia, w jaki sposób dziecko erste ył Baa e „COD 


ście na ulicy* i 
wieśniaka spod Radomska zaraziło się| EUROPA: — Biuro zaginionych ludzi. 
tą straszną chorobą. 


Sprawa 444. 

AND-=KINO — „Ręce zawiodły” 
AR: — ;„Czarowna noe” i atrakcje. 
MIRAŻ: — „Piotruś“, 
PALACE: — „Takie są dziewczęta*. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Sobowtór królewski“ 
RAKIETA: — „Ewa”, 
RIALTO: — „Książę Woroncow”: 
kom seżonowym, czyli po przepracowa- - 
niu 3 miesiecy — 5 dni i t, d. Dotych-|lifikowami rzemieślnicy zarabiają bo- 
czas urlopy udzielane są według prze-|wiem zł. 10,20 dziennie. + SJ 
ciętnej pracy ostatnich trzech miesięcy.j Delegatów przyjął p. wiceprezydent 

W dalszym ciągu delegaci domagali, Łukomski, który odpowiedział, że po- 
‘sie wyrównania stawek płac w ten spo-, stulaty robotników zostaną rozpatrzone 
sób, ażeby zmniejszona została różnica zaś odpowiedź zakomunikowana zosta- 
pomiędzy grupą najwyżej, a najniżej u- nie na wspólnej konferencji jaka wyzna- 
posażoną. Pracownicy etatowi, wykwa- czona została na czwartek dn. 30 lip 
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Przygody bezrobotnego Kuby 


pa 


Nikt nie robi czego pragnie, 
Ale to, co los mu każe, 
Tak też było właśnie z Kubą: — 


— „Rety! — wrzeszczy panna Max” - 
Co pan robi tu, mój panie?!“ 
Zbyt przechylił się i nagle Nasz bohater zaś spokojnie: 
‘Musiał zostać kominiarzem. Wpadł nieborak do komina? — „Jestem Kuba,. Szanowanie”..„ 
099999009099+0999 GODZODOCOPOOGOPOOETL V0DEPE 


Letnie obozowiska bezrobotnych 


Powrót na łono natury i mieszkanie w szałasie z chróstu, — Na 
wsi łatwiej zdobyć żywność niż w mieście 
Jak Żyją Fuudzie bez pracy i zarobków 


Łódź, 25 lipca. |się, rozchodzą, płodzą dzieci, mieszka- wyeksmitowano, a którzy pieniądze 0-,Cała kolonia ludzi, którzy przypomnieli 
* (v) Rok rocznie, lato w statystykach ią i... szukają zajęcia. Jak i z czego żyją trzymane z magistratu na wynajęcie no- sobie żywot swóich leśnych przodków i 
bezrobocia zaznacza się gwałtownym ludzie, którzy nie mają pracy?.. wego mieszkania, zużyli na żywność wrócili NA GOŚCINNE ŁONO NATU: 
wzrostem zatrudnienia i spadkiem licz- — Jakoś się żyje... — odpowiada za- potrzebną w drodze, i RY. k | : 
by bezrobotnych. Jest to zupełnie zro- pytany bezrobotny, wzrtszajac ramio- 'Bezrobotne rodziny, wędrując po Bezrobotni wędrują w ten sposób 
zumiałe w okresie wzmożonych robót nami, albowiem jest to pytanie na które kraju znajdują niekiedy pracę. WYNAJ- ¡wzdłuż i wszerz Rzeczypospolitej, prze- 
sezonowych i publicznych. Mimo to jed- on sam nie umie odpowiedzieć. Żyć bez |MUJA SIĘ DO PILNOWANIA SADÓW jo się z miejsca na miejsce, albo- 
nak tragiczne cyiry statystyk bezrobo- pracy i zarobków istotnie jest trudno. OWOCOWYCH i warzywnych przed|wiem opuszczenie szałasu odbywa się 


Znów miał pecha biedny Kuba. 
Lecz to była jego wina 


Panna Mania teżby chciała 
Świat zadziwić inną pracą, 
Ale musi stać przy garnkach, 
Bo jej przecie za to płacą... 


900 boo 


cia latem całkowicie nie wysychają. |Trzeba przecież mieszkać, trzeba jeść i |złodziejami, do prac przygodnych w po- | bez żalu, a sklecenie nowego 


Wciąż jeszcze zostaje pewna ilość 
dzi dla których pracy niema. 
Bezrobocie stało się niemal... zawo- 
dem dla ludzi, którzy od kilku lat już nie 
pracowali Ludźie ci jednak żyją, żenią 


adjo!. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, dnia 25-go lipca. 
12,03—12.55: Koncert południowy w wykonaniu 
Orkiestry Tadeusza zk inc 0 (ze Lwowa) 
12.55—13,05: Franciszek Liszt; ęgierska rap- 
sódja Nr. 2 w wykonaniu londyńskiej orkiestry 


butów czy jakąś część garderoby. 
Początkowo żyje się z zasiłku. Częś- 
jciowo pomaga rodzina, jeżeli może. Od 


jczasu do czasu fakieś dorywćże zajęcie 


zą parę groszy i' sprzedaż spzętów, .co 


|pozwata na kupienie: kilku kilograńiów 


kaszy i nieco ziemniaków na zapas. Tro- 


chę otrzymuje się z zapomóg doraźnych, nieco pościeli, obok, na gałęziach drzewa 


z zapomóg miejskich, z instytucyi do- 


broczyninych. 


„ŻYĆ NIE MOŻNA I UMRZEĆ NIE SKIE, ZAŚ PRZED SZAŁASEM BAWIĄ 


DAJĄ.. Tyle tylko, że ma się nadzieję 

ina to, że to wszystko przeminie i, ŻE 

INADEJDĄ LEPSZE CZASY. 
Bezrobotni, którzy nauczyli się TRUD 


wać lato na wsi, gdzie ŻYWNOŚĆ 
INIE PRZY DRODZE, aniżeli w mieś 


bez tru- 


lu- od czasu do czasu wydobyć skądś parę |lu. Zresztą łatwiej jakoś jest przebiedo* |du. Żywność zdobywa się też łatwiej niż 
ROŚ- |w mieście. Zastawia się SIDŁA NA ZA- 
cie.|JĄCE I DROBNĄ ZWIERZYNĘ LEŚ- 
| To też ostatnio daje się zaobserwo- |NĄ, WYKOPUJE 


RTOFLE Z POLA 


wać. CIEKAWE ZJAWISKO. Na polach, PRZY BRZEGU, Z YNA NIECO ZBO- 
N lasach tub ugorach, stoi PRYMITYW- ŻA z którego przygotowuje się potrawy. 
NY NAMIOT, ALBO SKŁECONY BYLE [OPAŁ ZBIERAJĄ DZIECI W LESIE, 


JAK SZAŁAS Z GAŁĘZI. 


|POROZWIESZANE GARNKI, WOKÓŁ 
WALAJĄ SIE SPRZĘTY GOSPODAR- 


SIĘ DZIECI. 

'- Jak się okazuje są to LETNIE OBO- 
ZOWIKA BEZROBOTNYCH, którzy z 
miast wędrują na wieś. Znaczna liczba 


105 181g Da Log iokowskiego (płyty). |NEJ SZTUKI ŻYCIA Z NICZEGO, od- bezrobotnych wywędrowała w ten spo- 


dniowy. 13.15—14.39 
Przerwa. 14,30—1530: Koncert: muzyki lekkiej 
(płyty z Warszawy). 15.30—15,45: Wiadomości 
gospodarcze z Warszawy. 15.45—16.00: 
chce mieć order” — wesoła audycja dla dzieci 
młodszych w oprac. Wiktora Budzyńskiego (ze 
Lwowa). 16.00—16,45: Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Wanda Madejowa (śpiew), Ignacy Ro- 
senbaum — fort į akomp. 16,45—17.00; „Mo- 
rze jako żródło życia” — pogadanka, wygłosi 
„Michał Siedlecki prof. U.J, (z Krakowa). 
17.00—17,50: Koncert z Ogrodu Zoologicznego 
„, w Poznaniu w wyk, orkiestry symfonicznej 
pod dyr. Wiktora Buchwalda. 
17.50—18.00: „Puszcza górska Czywczyna" —po- 
+ gadanka, wygłosi prof. Jan Bolesław Liwo- 
czyński. (ze Lwowa). 
1800—18.10: „Łódź, Bielsko, Białystok" — po- 
gadankę wygłosi red. Miecz, Kołtoński, 
18,10—18.15: „Łódź, twórczy ośrodek propagan- 
dowy L. " — wyśł, por. Krochmalski, 
18.15—-18 35: Arje operowe w wykonaniu Jana 
Kiepury (płyty). 
18,35—18 50: Koncert reklamowy. 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—20.15: „Wieczór starych walców” Kon- 
" cert w wyk. Małej Orkiestry P.R. pod dyr. 
Z, Górzyńskiego i solistów. 
20,15—20.45: Audycja dla Polaków zagranicą: 
„Żołnierz Niepodległej Polski” w oprac. 
' kpt. Ciepielowskiego (ze Lwowa). 
20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20,55 — 2100 Pogadanka aktualna. 
21.00—21,30; Recital skrzypcowy Bronisława 
„._Cimpla. Akomp. Ignacy Rosenbaum. 
21.00—22 00: 1) „Niezawodny system” — skecz 
Mikołaja Laszlo, w przekładzie i oprac. 
* Haliny Wisłowskiej; 2) „Niepewność'— mo- 
noloś Jana Tyszkiewicza, j 
22.00 —22 10: Wiadomości sportowe ogólne. 


22.10—22.15: Wiadomości sportowe lokalne. 


22.15—23.00; „Szlem w piosenkach" — lekka 
audycja muzyczna w wykonaniu chóru „We- 
sołej Piątki”, 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGR 
17.40. PARIS P.T.T. Recital fortepianowy- 
18.30. RADIO PARIS: Muzyka lekka. 

20.00, WIEDEÑ: Audycja żałobna ku czci Dol- 


fusa. 
20.15. PARIS P.T.T.: „La Basoche” — opera 


Messagera. 
21.30. ANGLJA (Reg. Pregr.): Koncert zespołu 
baniolistów. 


21,50. BUDAPESZT: Muzyka cygańska 


: |znaczają się NIEZWYKŁĄ NIEMAL PO- 


MYSŁOWOŚCIĄ. Okazuje sie że znacz- 


sób z Łodzi. 
POMIĘDZY ŁĘCZYCĄ I 


W  szałasie |skąd 


przynoszą również jagody i grzy- 


Takich „LETNICH KOLONIJ“ bez- 
robotnych jest obecnie bardzo wiele, 
przyczem zwraca uwagę to, że ludzie 
ci, obarczeni rodzinami i małemi dzieć- 
mi przebywają w swych wędrówkach 
nieraz OLBRZYMIE ODLEGŁOŚCI. 

Lato ma jednak swoje dobre strony... 
Wraz z nastaniem pierwszych dni słot- 
nych, pierwszych chłodów, OLBRZY- 


by. 


OZOR- |MIA TA RZESZA LUDZI DLA KTÓ- 
„Hipek | na część bezrobotnych LATEM WYJEŻ |KOWEM, NA SKRAJU LASU, WIDNIE- |RYCH NIEMA PRACY, WRÓCI DO 


DŻA. Właściwie nie wyjeżdża ale wę-|JE AŻ PIĘĆ SZAŁASÓW, POKRY-; MIASTA I ROZPOCZNIE NA NOWO 


druje. WĘDRUJE NA WIEŚ. Dotyczy 


TYCH CHRÓSTEM, W 


KTÓRYM |KOŁATANIE DO FABRYK, URZĘDÓW 
to zwłaszcza bezdomnych, których MUSZE BEZROBOTNI Z MIASTA. ʻI BIUR POŚREDNICTWA PRACY. 
ZEPES Z ZZZĘ RRC DZE ZEE DA CZT TD OZ DZDWZZZCZA 


OKUPACJA FABRYK ŁÓDZKICH 


Wybuchły nowe zatargi, stare trwają. — Podpisanie 
umowy zbiorowej dla Ozorkowa 


Łódź, 25 lipca. 

(k) — W fabryce watoliny p. Ê „Ła- 
fawa' przy ul. Leszno 41 wybuchł ostry 
zatarg. 

Firma ta, zgodnie z podpisaną umo- 
wą, obowiązana jest stosować stawki w 
takiej samej wysokości, jak w przędzal- 
niach odpadkowych. Tymczasem robot 
nicy od pewnego czasu otrzymują mniej, 
niż im się należy, a to wskutek obniże- 
nia stawek. 

W związku z nadchodzącym obecnie 
sezonem robotnicy zgłosili za pośrednic- 


[CAPITOL 


, twem związku zawodowego „Praca'” żą- 


dania w sprawie uregulowania stawek, 
| a gdy postulaty ich zostały odrzucone — 
jw dniu wczorajszym zastrajkowali, oku- 
pując fabrykę. 
$ ++ 

W inspekcji pracy odbyła się wczo- 
raj konferencja z  przedstawicielami 
zjedn. zakł. Scheiblera i Grohmana, 
śdzie w związku z brakiem surowca, 
wypowiedziano pracę około 500 robotni- 
kom, zatrudnionym na obydwu przędzal 


niach. 

Dziś i codziennie! x 
Dziś pocz. o g. 1. | 
Wielki podwójny program! 


.„SWIAT IDZIE NAPRZÓD” 


FRANCHOT TONE — MAGDALENA CARROLL 


„Rewelacyjna 
zniżka een! 


"5 
© 
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Wznowienie superfilmu polskiej produkcji filmowej 


„Dwie Joasie" 


J. Smosarska, Znicz, 
Brodniewicz 


TW 85m. 
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Ponieważ wypowiedzenia te Kończą 
się w nadchodzącą sobotę — i ja 
pracy wezwała przedstawicieli firmy, 
celem Omówienia możliwości ponowne- 
go za ia robotników. 
Przedstawiciele firmy oświadczyli, że 
podjęli już na terenie Warszawy stara- 
nia o uzyskanie przydziału bawełny, co 
pozwoliłoby utrzymać  dotyc 
stan zatrudnienia. Po konferencji in- 
spekcja pracy ze swej strony również 
skomunikowała się z Warszawą, inter- 
wenjując w sprawie przydziału bawełny 
dla zjedn. zakładów Scheiblera i Groh- 
mana, 

(Ro 


Jak już donieśliśmy, w tabryce Je- 
rozolimskieśo wybuchł onegdaj strajk 
okupacyjny na tle redukcyj. 

czoraj w sprawie tej odbyła się w 
inspekcji pracy kanferencja, na której 


przedstawiciele firmy ostatecznie zgo- 
dzili się nikogo nie redukować, - 
wili jednak warunek, że delegat, który 


został nieprawidłowo obrany, a miano- 

wicie podczas Okresu wypowiedzenia — 

będzie zredukowany. 
Propozycję tę robotnicy odnziciii, - 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj» 
mych Aliredem Krauserem a jego sz ferem Ja- 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
aż dyręktorskim. Rogosz został a- 
ony z pracy za to, że ujął się krzyw” 
kowanej przez dyrektora robotnicy, 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fapryką | 
Krausera jakaś przechodząca« kobieta 1» 'knęła i 
się na trupa mężczyzny ź odciętą głową. W za. 
mordowanym rozpoznano Alfreda Kratsera j 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie“ 
siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na 15 lat wiez enia za zamordowanie Krousera. ' 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem puszczenia go, udaje się do 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić. 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział 
się tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, 
nie zdążywszy zdradzić tajemnicy. 

Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- 
nera, głównego akcjonariusza fasryki samocho- j 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze“ 
swym nowym kochankiem, szofe'em — Andrze-; 
jem Łubkowskim. 

Poprzedn: kochanek  Wern:rowei, Jerzy 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że 
Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci“ 
swej odebrał pieniądze, zmienił nazwisko na 
Werner j założy: nową fabryke. 

Po przybyciu do zapadłej wsi — Kurkowa 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzicą 
Nugata. 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby 
wyświetlić jego tajemnicę. W racie piwnicz- 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, któ- 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta-| 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca; 
z kajdan. | 
7 Obiąkaniec znikł jednak w tajemniczy spo 
sób i 

Rogosz wyježdża z Magdą do Warszawy. 

A tymczasem Wernerowa po morderstwie 
Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko 
przebaczył. i 


Napisał specjalnie dla „Expressu: Bogdan Lot. 
a n a aa a ET 


* 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI.. 


Sensacyjny romans współczesny 


Dzień zaczął się dzisiaj dla niego fa- 
telnie — od owej 
gody z Walerym Nugatem. 


320 


wstrząsającej przy-|rzeczoną.... Koniecznie, pan 


RITENIS 
— Niech pan przyjdzie ze swoją na- 
słysZY?.... 
Nie spodziewał się, że uda mu się coś 


Ale później, gdy przyszedł do biura, ; zdziałać z tą piękną dziewczyną w cza- 


zdaniem — objawami sympatii, szacun- 
ku i przywiązania ze strony personelu, 
panów z rady nadzorczej i kiljentów. 
samopoczucie jego uległo radykalnej 
zmianie na lepsze. 

Jak uroczyście było dzisiaj w biurze. 


' Kwiaty, olbrzymie naręcza i kosze 
kwiatów zapełniły jego gabinet, dostał 


Micz gdy spotkał się z niekłamanemi — jego.sie bankietu, gdy całe zainteresowanie ' 


i będzie skupione na jego osobie, gdy bę- 
dzie w towarzystwie Elżbiety.... 
Ale chciał przynajmniej popatrzeć na 
ma, chciał, by ona widziała, jaką to waż 
i czcigodną osobą jest pan dyrektor 


ina l . i 
| Werner, naiwyższy szef jej narzeczo- 


nego... „m , 
| Ot, popatrzeć na nią, zamienić z nią 
'porozumiewawcze spojrzenie, a może 


Ale tamten ani myślał o tem, przeciw 
nie—starał się z nim nawiązać rozmowę. 

Werner milczał uporczywie, w oba- 
wie, że głos mógłby go zdradzić... 

Po pewnym czasie Nugat, przeczy- 
,tawszy gazety, zasnął... 
| Wtedy to Werner: podniósł się cicho 
z miejsca, wziął walizkę i chciał wyjść 
z przedziału, gdy nagle — co za pech! 
pociąg wiechał na zwrotnicę... 
! Wagon szarpnął silnie, a on, nie mo- 
lgac utrzymać równowagi, upadł na ław= 

Gin 

i Walizka wypadła mu z łoskotem z 


też sporo upominków, a między niemi | uda się w czasie tańca wyznaczyć ter- ręki, a okulary zleciały z nosa... W tym 


rady nadzorczej. 
Prezes rady uczcił 


łzy rozczulenia w oczach. 
+ Chciał coś odpowiedzieć, 


„Dziękuję...  najserdzeczniej dzię- 
kuję”, za co został nagrodzony długo- 


io] 


Posłał po wino i torty, ugościł wszy- 
stkich — od prezesa rady aż do woźne- 
go. 

W pewnej chwili Halecki 
wiersz, przez siebie napisany z okazji ju- 
bileuszu... 

Przygotował wprawdzie ten utwór 
na bankiet jubileuszowy, który został 


wygłosił - 


piękny złoty zegarek z łańcuszkiem od: min spotkania we dwoje... 


— Ach, żeby Elżbieta uwolniła mnie 


jego jubileusz|wreszcie od siebie!... — westchnął. = 


uszu, ale przypomniał 
wyrwał mu je z ręki. 


Nachmurzy:ł się lekko, wspomniawszy | 
trwalemi oklaskami i okrzykami: „Niech; to zajście, rychło jednak rozpogodził się pasaż 


ZNOWU... 
Bagatelizował tę sprawę, nie przypi- 
sywał jej większego znaczenia... 
Kiedy znowu spotka się z Nugatem? 
Dziś spotkał się z nim po piętnastu 
latach, drugi raz może się to wydarzyć 
za tyleż lat... 
A choćby nawet i wcześniej — choć 
by dziś, to co z tego?.... Kto weźmie sło- 


"momencie zbudził się Nugat i spojrzał na 
niego.... 


I dobrze, 
razu, 


że oszalał z miejsca, od- 


kiem. wbiegli do przedziału... 

Krzyczał tylko, śmiejąc się obłędnie: 
„Umarli żyją!... Umarli żyją!.... 

Wysadzono go na pierwszej stacji 
i od tej chwili Werner nie widział juź 
Nugata.... zapomniał prawie o nim, o ca 
łem tem zajściu w pociągu... 

I dopiero dziś — po piętnastu latach 
— spotkał go na ulicy... 


że nie zdąży! już nic powiedzieć 
erom, którzy zwabieni jego krzy- 


-DA wyznaczony: aa sobotę, koledzy jednak; Wa. wariata na serjo? y2 pnan 

skłonili go, by. powiedział go dziś... + 4, Mimo, że starał się o tem nie, my 
Ten wiersz uczynił na Wernerze naj Śleć, wypadek sprzed. piętnastu laty, 

dawno już pogrążony w niepainięć, od- 


-— On nie jest zupełńie gróźny dła" 
mnie... — wzruszył ramionami. — To 
| przecie warjat!... 


3 „Czarny Antoś" udał się do Wetnera ( prze- 
"4% konal się, że- Werner jest właśnie Krauserem, | 
" którego rzekomo miał zamordować Rogosz. 


Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś" | 
odchodzi. Na progu spotkał Elżbietę, która za- | 
prasza go na wódkę, Przewrotna kobieta chce 
go usidlić i odebrać mu list Walczaka. 

Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa”, gdzie 
spotkali Birunia. Antoś wychodzi, zostawiając 
Elżbietę i Birunia samych. Elżbieta prosi prze- 
stępcę, aby odebrał list Antosiowi. Biruń, ocza* 
rowany jej pięknością, udaje się w ślad za An-! 
tosiem i zadaje mu skryłobóczy cios nożem... 

Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko- 
chanki Gastona, finansuje film mający za fabułę 
znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo- 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause- 
rze.. 

Bojąc się odpowiedzalnościi Werner posta- 
nowił podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć 
taśme i w tym celu wszedł w kontakt z Biru- 
niem, 

Rogosz został aresztowany. Z więzleni 
ośwabadza go Biruń, który działał z poleceni: 
Wernerowej. Elżbieta oświadcza swemu mę 
żowi, że wie, iż czyha on na jej życie... 

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi 
go samochodem do swej posiadłości za miastem. 
Mąż jej udaje się do knajpy „Kacapa”, gdzie 
zawari znajomość z opryszkiem Aljoszą. Po kiiku 
minutach przyszedł Biruń i począł się żalić przed 
Wernerem na niewdzięczność kobiecą. 

Przemysłówiec uśpił Birunia j wyciągnął mu 
z kieszeni list, pisany przez Elżhietę do proku 
ratora, Pożeenał sie z „Kacapem* i udał się do 
cukierni. gdzie pzczął czytać list Elźbiety. 

Andrzej Łubkowsk;j utrzymuje bliskie stosun- 
Ri z Mirą Grant, Któregoś dnia wybrał się z nią 
i z kapitanem Frankensteinem do domu Justy- 
nów, śdzie Frankenstein zrobił awanturę. 

Do Warszawy przybył znany przestępca ame» 
rykański, Parker, który założył tajemniczą wy- 
twórnię filmową p. n. „Imperator”. 

Parker, Frankenstein į chińczyk Czang ucie- 
kają przed policją, zabierając ze sobą Elżbietę 
Wernerową. Przestępcy ostrzeliwują się, auto 
wpada do rowu į gdy Elżbieta ocknęła się — 
miała na ręku kajdanki. j 

Rogosz ucieka z Przylesia i dowiaduje cię, 
że Elżbieta została aresztowana. Siedząc rad 
przystanią, zastanawia się, w jaki sposób po- 
móc jej. Nagle podszedł do niego Walery Nu- 
gat, obłąkany brat właściciela tartaku z Kurko- 
wa, człowiek, który znał tajemnicę Karusera 
vel Wernera. „ 

Któregoś dnia Walery Nugat spotkał na 
ulicy Wernera i dopadł go, krzycząc: — 
„Trzymajcie go, to jest Krauser". Przemy- 
słowiec dorożką uciekł szaleńcowi. 

A Elżbietą udała się do Przylesia i 
stwierdziła, że Rogosza tam już niema. Po- 
deirzewając swego męża o nasłanie na Ro- 
gosza policji, robi mu awanturę. 


—— c MM MM- 


— Jadłam... — odpowiedziała sucho 
i wyszła z pokoju. 

Werner odetchnął z ulgą. Był zado- 
wolony, że zdołał zażegnać burzę, że nie 
będzie musiał znowu strzępić nerwów. 


ją" => —mumu- M Laa Lewe n 


większe wrażenie, poraz pierwszy bo- 
wiem w życiu usłyszał utwór poetycki, 
napisany z myślą o nim, jemu poświęco- 
ny, pierwszy raz słyszał swoję nazwi- 
sko, użyte jako rym.... 

„Serce szlachetne, dusza piękna 
i szczera... Wzniesiemy toast za zdrowie 
dyrektora Wernera!'.. — tak dekla- 
mował Halecki, mając utkwione w nim 
płonące silnym blaskiem oczy.... 


Wiersz był dosyć długi, Werner slu- 


chal go ze spuszczoną głową, od czasu 


do czasu rzucając spojrzenie na Halec- 
] 


kiego... 

Za każdym razem, gdy oczy ich sty- 
kały się na ułamek sekundy, przez ciało 
Wernera przechodził zimny dreszcz... 

Dziwnie bowiem patrzał na niego 
Halecki.... 

Nie wrogo bynajmniej, nie z niena- 
wiścią.... trudno powiedzieć, jak... no, 


Werner stracił na pewien czas hu- 
mor — pod wpływem tego spojrzenia, 
które przypomniało mu  gorączkowy, 
obłędny wzrok Walerego Nugata, rychło 
jednak zapomniał o tym drobnym incy- 
dencie..... 

Potem wygłosił przemówienie w imie 


niu robotników majster Grzelak... 


Mówił prosto, krótko, bez zbytniego 
entuzjazmu i wyraził nadzieję, że dyrek 
tor Werner zechce napewno w dniu swe- 
go jubileuszu, który jest jednocześnie 
jubileuszem fabryki, poprawić warunki 
bytu swoich robotników... 

Na to Werner wydał dyspozycję, by 
przerwano do dnia następnego pracę we 
wszystkich warsztatach... 

Niech robotnicy mają święto!.... 

Jednocześnie kazał wyasygnować 
pewmą sumę na wódkę i zakąski dla 
„technicznego personelu“. 

Wspominając teraz o tem wszyst- 
kiem, Werner uśmiechał się do siebie 
z zadowoleniem... 

Za kilka dni, w sobotę, odbędzie się 
bankiet w „Abrakadabrze”... 

Bankiet ten nie cieszyłby go specjal- 
nie, gdyby nie to, że spodziewał się uj- 


Wszyscy zostali zaproszeni wraz z 


żonami, wszyscy: całe biuro. Haleckie- |ktoś, 
"DEZ 


mu powiedzial: 


żył nanowo w jego wyobrażni.. 
| > Werner widzi siebie w wagonie kole- 
jowym.... 

W przedziale drugiej klasy pociągu 
pędzącego do Berlina.... 

To było nazajutrz po znalezieniu tru- 
pa przed fabryką rur kanalizacyjnych... 

Poraz pierwszy ogolił wtedy głowę 
i brodę, poraz pierwszy włożył niebies- 
"kie okulary.... 


siebie w lustrze nie poznał... 


+, Znali się dobrze, więc Werner za- 
drżał z obawy, że zostanie zdemasko- 
warty... 

Bał się ruszyć z miejsca, bał się ode- 
jzwać słowem, postanowiwszy przenieść 
jsię do innego przedziału przy najbliż- 

szej okazji... 

Przewidywał, że Nugat zdrzemnie 
się zwyczajem starszych panów, po- 
A TOCĄ.« 


Walery Nugat, uderzony pięścią w 
pierś przez Wernera, nie utrzymał równo 
wagi na stopniu dorożki i zwalił się na 
bruk uliczny... 

Nie była to ulica Śródmiejska, zao- 
patrzona w gładki asfalt, lecz zabruko- 
wana polnym kamieniem jedna z krań- 
cowych ulic niedaleko Wisły... 

Uderzywszy głową w wystający ka- 
mień, nieszczęsny starzec stracił w jed- 
nej chwili przytomność... 

Właśnie nadbiegli ludzie i, widząc 
co się Święci, przenieśli starca do po- 
bliskiej bramy... 

Oburzenie skierowało się w jednej 
chwili przeciwko Wernerowi, który ja- 
Gąc dorożką, oddalał się szybko od 
miejsca wypadku... Ktoś zawołał: 
Takiego trzebaby rozumu nau- 


— To przecie wariat... — zauważył 
wskazując na Nugata, niesionego 


| 


— Tak myślał Werner, nie przypusz 
czając, iż ze strony Nugata grozi mu naj 
większe niebezpisczeństwo.... 

Jakże się mylił, jak niesłusznie zlek- 
ceważył dzisiejsze wydarzenie! 

— Kiedy zresztą ja się z nim znowu 
spotkam? — kiwał głową. — Może zno- 


wu po piętnastu latach? On nawet nie 


wie, jak ja się teraz nazywam, nie wie, 


gdzie mieszkam.. A zresztą, co tam! 
Był taki zmieniony, że nawet sam| Czy taki warjat nie ma nic innego do ro 


boty, tylko mnie szukać?... 


Rozciągnąwszy się na tapczanie, 


O Nugacie już nie myślał... 

Nie docieniał nibezpieczeństwą, jakie 
wynikało z tego prostego, nieważnego 
napozór faktu, że Walery Nugat wyr- 
wał mu z ręki gazety... 

Przekonamy się niebawem, jakie 
fakt ten pociągnął za sobą konsekwencje, 
w jaki sposób doprowadził do zde- 
maskowania Hugona Wernera.. 


Rozdział 246 
Coraz bliżej prawdy 


| — Warjat jest też człowiekiem!... 
Nawet psa nie wolno zabijać!... 

Kilku mężczyzn chciało pogonić za 
dorożką, ale to nie miało sensu, bo do- 
rożki ni było już widać: skręciła w bocz 
nicę, daleko od miejsca, gdzie zgroma- 
dzili się ludzie. : 

Nugata ułożono w bramie i odbyto 
krótką naradę: co robić dalej?... Za- 
dzwonić po pogotowie, niech go zabiorą 
do szpitala dla warjatów!.... 

Ktoś pobiegł do pobliskiej owocarni, 
gdzie był telefon, inni zaś zabrali się do 
cucenia omdlałego. 

Zjawił się skądś kubek zimnej- wo- 
dy i czyste gałgany.... 

Ktoś, kto się na tych sprawach jakoś 
znał, wziął się energicznie do roboty... 

Zwilżył gałgany i owiązał nimi czoło 
nieszczęśliwego, tamując w ten sposób 

|wypływajaca z rany krew... Potem po= 
czął obficie skrapiać twarz omdlałego, 


(Dalszy ciąg jatra) 
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skim“ z dnia 23 lipca 1936 r. przetarg 


Termin przetargu 31 lipca 1936 r. godz. 
12. Formularze przetargu są do nabycia 
ód dnia 24 lipca 1936 r. w Kierownic- 
twie Robót w Łodzi, ul. Al. Kościuszki 


ZEW WDN a SA > kc 0 IB ABP. 
UWAGA! Zaginął czarny pinczerek, o 
bronzowych łapkach. Odprowadzić za 


na roboty elektrotechniczne w gmachu ED wynagrodzeniem. Wólczańska 7, m. 17; 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 15 w Łodzi. EH Przywłaszczenie ścigane będzie sądow 


pau nie, 


DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
t.j zetknięcia zainteresowanych strom 
A Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub subs 


łokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość luh rzecz, 4).kupić cośkol: 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do „Republiki“ 


> 15, oraz w Wydziale Budowlanym P. 
K. O. w Warszawie, ul. Ś-to Krzyska 35. a 
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Specjalista chorób skórnych, 
= wenerycznych i seksualnych 


TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 


DOKTÓR 


SOŁOWIEJCZYK 


specjalista chorób 
USZU, GARDŁA i NOSA 


GŁÓWNA 
py mują lekarze 
cjalnościach. 


i POW i Kwarc. Gabinet dentystyczny SŻysky 
ad Boaziet" świem oa 9 0 120) |. LEGJONÓW i7, tel 21640 „|. _ Pomdasa ___ pPigtrkowska51 di: 
pe 
.Miewiażski Poradnia Wenerologiczna u mi H. HAMMER m ma wroozmerz 
| Speci. chor. wenerycznych, skórnych, Piotrkowska 45, EITA AoE ŻADZIEWICZ 


i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 
=- w. niedziele i święta 9—12. 


Lecz. chor. skórnych | seksualnych Ll-gò LISTOPADA 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 
PORADA 3 4 POW 
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M. TAU B EN HAUS. SA „CHOKOB CORAZ. WENE. 
AKUSZER — GINEKOLOG ' CH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 
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_ specjulista chorób wenerycznych, Bowie SKÓRNE i lec) CENE) 


Ww miedz, | lti święta sd | 9—12 w poł. 


tel. 


t skórnych, moczopłciowych (Kobiety i dzieci) 


Zawadzka 6 WÓLCZAŃSKA 117, tel. 14939, 


234-12|przyjmuje od 9—11 j od 6=8 w., 
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Powieść spółczesna y 


nie wiem, jak to się stało, że tu przy- 
szłam: chciałam poprostu zapytać, jak 
się czujesz, bo przecież wypadek twój 
zdarzył się nieledwie w moich oczach. 

Wielka wdzięczność odmalowała się 
w jego oczach, 

— Dziękuję ci — 
ci 


Danuta Kresińska, eksredjon*ka w ma: 
„gazynie bławatnym Jána Zarysza zostąłe 
zredukowana, 


od 8—11, od 2—4 i od 6-8 wiecz.| i święta od 9—12eej. 
Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 
asihi ojca — przyjmuje pomoc ary- 


„sza i od czasu do czasu spciyka się z nim. 
). O spotkaniach tych dowiaduje się na- 
rzeczony Danuskj Słan.sław c kas i po 
=  śwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zu- 
pełnie platoniczne. 


Kresińska po wielu przygodach 


powiedział po- 
u. 

Znów zapadło milczenie. 

Julja odruchowo niemal delikatnym 
ruchem ręki poprawiła poduszkę, a gest 
jej miał w sobie coś symbolicznego, 

Zrozumiał to widocznie Ryszard, bo 
powtórzył raz jeszcze: 

ziękuję ci. 

— Jak się czujesz? — zagadnęła go 
po chwili Julia. 

— Niebardzo — przyznał zapytany 
— najbardziej już niepokoi mnie ta fa- 
talna sprawa z kręgosłupem. 

— Ach — starała się zbagatelizować 
wszystko Julja — to sprawa bardzo 
przejściowa: wspominał mi o tem lekarz. 

— A jeśli lekarz nie mówił prawdy?- 
Jeśli komplikacja ta pociągnie za sobą 
dalsze jeszcze następstwa? 

W . głosie jego brzmiał niepokój 
i strach. Hrabina nie włdziała go jeszcze 
nigdy w stanie podobnej depresji. 

- — Juljo — powtórzył — wciąż jesz- Siląc się na uśmiech, przerwała mu: 

cze nie mogąc półapać się w ACE — Że też odrazu rolą ci się w głowie 
Pa, tokie czarne myśli. Nie bądź pesymistą, 
 Julja uśmiechnęła się blado | bO ci z tem niedobrze do twarzy. 

— Widzę, że jesteś ogromnie zasko- Ale pacjent — jak wszyscy zresztą 

zony moją wizytą... Ale sama zresztą! chorzy — krążył wciąż dookoła tematu. 


tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rychłowo, angn/ując sta 
rego Kresińskiego na administratora. 
Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniusią. 


cwi — uci 


Ale rzecz dziwna: właśnie w tej swo 
jej. bezbronności, w tem załamaniu wy- 
Gat się teraz Julji jakiś bliższy i droższy. 
-= Przez parę chwil spoglądała na nie- 
go w milczeniu. 

U Chory — wyczliiwszy stać na sobie 
jej Spojrzenia — Otworzył oczy. 


Powieki jego zadrgały. 
Si sekundę spoglądał na dawną 
ą żonę, jakgdyby olśniony. Wreszcie 
szepnął cicho: 
Julio.... 
Ona ockneła się z zadumy na dźwięk 
jego głosu. Postąpiwszy jeszcze parę 
kroków, stanęła obok łoża swsgo daw- 
nego męża. 


DANCING-BAR 


ŚNIOWA GóRA = 


PIĘKNIE — ZDRÓW ©— BLISKO — TANIO. 
LECZNICA OMEGA 


ie wszytkich gaj 


w nocy wejście przez Gdańską 12: 
—_  Przyimuje od 3—7 wiecz. 


DR. MED. 


PAULINA LEWI 


Akuszerja i chor. kobiece 


A 8 do 9.30 rano i od 5—9 vaes przyjmuje ad 412—1 i od _4—71 popol 
LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 


przy przyst. tramw. pabjan. 
2 razy dziennie przyj. lekarze 
URNY” specialnośc ach. 
IET DENTYSTYCZNY 
od 11 rano do 8 wiecz 
PORADA 3 ZŁ. 


Zbiefiem okoliczności odpust wypadł w nie- 
l dzielę, wobec czego Spodziewany jest znaczny 
napływ wiernych z okolicznych wsi. 


ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW. 


W pierwszych dniach września w parku 


zerwistów. 

Doroczna ta zabawa, połączona z fantową 
loterią odbędzie się w parku Wolności. 

Czysty dochód przeznacza sie jak zawsze, 
na cele kulturalno - oświatowe a wiec na za- 
kup książek dla biblioteki, gwiazdke dla bie- 
dnych dzieci i t. d. 

Upowaźnione osóby, zaopatrzone w legity- 
macje, zajmą się zbieraniem fantów. 


REPERTUAR KIN. 


Wolności odbędzie się zabawa urzadzona sta- | OŚWIATOWE: — „Noce egipskie”. 
raniem Związku Rezerwistów i Rodziny Re-' LUNA: — „Mężczyźni wolą mężatki". 


Dr. Rundsziein 


AKUSZER: GINEKOLOG 


POMORSKA 7, "27:54 


127-84 
Przyjmuje od 8-—10 t. i 4—8-ej. 


(nel. H. LOBICZ 


Spec. chorób sórnych. wenerycznych 
i moczopłciowych. POWRÓCIŁ 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32, 
Przyjmůje od g. 8—10. 12—2 i 5—8 w. 
W niedziele i świeta od 9—]l rana. 


9, tel. 142-42 


naliży. Roentge przyjmuej od 4—8 p3 


32. Tel. 128-39 Specjalista chorób 


Tel. 221-61 - 


122-89 


Połudalowa 28 
Przyimuje od 8—11 rano i 


nm ZA 


MIE w tej chwili interesował go naj- 
bardziej. 

— Przeraża minie fakt, że obie nogi 
mam jakgdyby sparaliżowane: a słysza 
łem, że są to symptomaty naruszenia 
mlecza pacierzowego. 

— Ależ upewniam cię, że w tym wy 
padku jedno nie ma nic wspólnego z dru 
giem. 

Frabia był coraz posępniejszy. 

— Bo, widzisz, przy moim tempera- 
mencie nie wyobrażam sobie zycia ka- 
leki. Kocham rozmach, brawurę, ruch: 
tuka wegetacja na wózku z kółkami to 
rie dla mnie... A w dodatku ta wielka 
pustka i samotność, jaka wówczas przy- 
padłaby mi w udziale. 


LEKARZ = DENTYSTA 


B. NUSBAUMOWA, BORNSTEIN 


. uszo, nosa, gardła | krtani 
Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 
Przyjmuje od 4 do 8 wiecz» 


l. B. Hurwicz. ii 


choroby skórne i weneryczne 
PIOTRKOWSKA i0 


Przy, od 811 i od 5—9. 
W miedź. i święta od 8—1. 


ostr REICHER: 


WE| SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYC 
` |WENERYCZNYCH i SEKSUALNYC. 
Tel. 201-93. 


wiecz. w niedzielę i Iyk od mal 


PARK ZDROWIA 


Dr. MIKOŁAJ 


pot Choroby kobiece i akuszerja 


121-23 weneryczne I dróg moczowych kobiet. 


Piotrkowska 292 


Telefon 223-06. 


li. GUSTAW KOHN 


` specjalista 
akuszer—suirmekolog 
j, UL. WO KICAE BĘ ac tel. NE, 


 BIBERGAL | 


i med, 


l choràhy skórne, weneryczne | seksualne., 
ZAWADZKA 10, tel. 106-30. 
Przyjmuje od 9—11 rano i od Ta w: 
jedziele i święta od 9 do 1 


AZ na konkurs! Dnia 26 ipo 
gdzie się w Marysinie 3 przy 
glewniekie, dojazd 5 w małym sta- 
wie konkurs na połów ryb. Połów od 
4 rano do 12 w południe, Nazrody od 
od 5—8]5—15 zł. Kto złowi matkę obowiąza- 
ny „Be otn 25 


Polsce: Przed tygodniem Eeki. le- 
czyć my. do Karlsbadu. 

owinieneś zatelegrafować po nią 
— wielkodusznie zaproponowała mu 
hrabina, 

— Poco? — powiedział chory takim 
głosem, że Julja nie chciała go już wię- 
cej pytać o nic. 

I znów — aczkolwiek nie zachodziła 
potrzeba — delikatnym ruchem popra- 
wiła mu poduszki. 


Rozdział osłemdziesiąty piąty. 

NORA JAKO DZIEDZICZKA 
Niedarmo hrabia Ryszard, 'eżąc bez- 
silnie na łożu boleści, wyraża: się bez 
większego entuzjazmu o swoje; kochan 


Hrabina, nie patrząc mu w oczy,jce, Norze Petroli. 


przerwała: 

— Dlaczego mówisz o samotności?... 
Przecież masz kogoś drogiego i kocha- 
nego, kto w tei chwili próby nie opuści 
cię, ale stanie wiernie u twego boku. 
kim mówisz? — posępnie zapy 
tał chory. 

Bardzo powoli odrzekła hrabina: 

— O Norze Petroli. 

w momencie, gdy padło t 
cień jakiś przebiegł 
szarda. 

On, strudem przełknąwszy ślinę, za- 
uważył cicho: 

— Ach, mówisz tak, bo nie znasz tej: z 
kobiety... 

Zauważyła brzmiącą w jego głosie 
nutkę goryczy. 

— Czyżbyście się poróżniłi? —Spy- 
tata, w dalszym ciągu unikając jego spoj 
rzeń. 

' —.I taki mie = odparł 
A skąd to twoje przypuszczenie? 
— Nie widziałam was ostatnio ra- 


nazwisko, 
po twarzy Ry- 


zem. Na wyścigach za każdym razem; 
byłeś sam.. 
tobie. 

— Bo poprostu wogóle mniema jej 


A í teraz niema jej przyj 


wę ny inny Pn... EK EPEE 
=. 


Jej miłość nie przynosiła mu zbyt 
wiele szczęścia, przeciwnie: była powo 
dem ustawicznych jego niepokojów 
i udręki. 

Były momenty, że nienawidził nawet 
tej kobiety o gibkiem ciele węża. Ale 
po każdej dłuższej sprzeczce rzucał go 
spowrotem w jej ramiona nieprzeparty 
urók zmysłowy. 

To nie dusza bowiem, ale siało tan- 
cerki urzekło go i trzymało w swojej 
czarodziejskiej mocy. 

Doprowadziwszy wreszcie do tego, 
że zakochany w niej Ryszard zerwal 
żoną, ż którą ożenił się wyłącznie tyl- 
o poto, ażeby za pieniądze jej utrzy- 
mąć serce i względy swej kochanka, 
Nora tryimfowała, 

Przez kilka dni, a nawet tygodni oka- 
zywała mu tyle łask i tyle serca, że Ry- 
szard zapomniał wkrótce o wyrzułach 


hrabia. —f sumienia z powodu nierycerskiego po- 


stąpienia ze swoją żoną i pogrążył się 
Jeszcze bardziej w afekcie, jaki wyczu- 
wał do swej namiętnej towarzyszki. 


(Dalszy ciąg jutro), 


Doskonałe wyniki 
pływaków japońskich 


Berlin, 25 lipca 
Na dalszych zawodach treningowych japóń- 
scy pływacy uzyskali dalsze wspaniałe wyniki 
100 mtr. stylem dowolnym wygrał Arai w 
czasie 57,6 sek. przed Taguchi 57.8 sek. i Su- 
giura 58,4 sek. Na 400 mtr, stylem dowolnym 
zwyciężył Makino w czasie 4:47,4 sek. przed 
Nogami 4:49,4 sek. Na 1.500 mtr. pierwsze miej- 
sce,zajął Udo w czasie 19:17,4 sek. przed Ter- 


rada 19:34,6 sek. W biegu na 200 mtr, stylem Komitetu Olimpijskiego 
klasycznym Koike uzyskał czas 2:42,2 Sek. 100 | prezydenta k 


| 


Hamburg, 25 lipca 
Na kiika godzin przed przybyciem okrętu 
„Manhattan, wiozącego amerykańską repre- 
zentację olimpijska, zarząd Amerykańskiego 
pod przewodnictwem , 
omitetu Brundage, powziął sensa- 


intr, na wznak wygrał Kiyokawa w czasie 1:03,5 | cyjną uchwałę o 


sek. przed Yoshida 1:69,4 sek. 


Tilgner w reprezentacji RYKAŃSKIEJ KOR ACIE OLIMPLJ- 


pływackiej Poznan'a 


Poznań. 25 lipca. 


Znany miotacz Tilgner z Sokoła poznańskie | 
go przerzucił się ostatnio na pływanie. Wyka- | ofi 
zał on w tych dniach w waterpolo tak znaczne dn 


postępy, że kapitan związkowy Poznańs 
Związku Pływackiego wstawił zo do dr 
reprezentacyjnej, która w niedziele w 
reprezentacją Gdańska. 


Rewanż za mistrzostwa 
pływackie Polski 


Warszawa. 25 lipca. 
W dniach 15 i 16 sierpnia rozegrañe zostaną 
w Bielsku zawody pływackie o charakterze re- 
wanżu za mistrzostwa Polski w Ciechocinku. 
Udział wezmą m. in. Kratochwilówna. Dawido- 
wiczówna, Jarkuliszówna. Kandlówna. Pasto- 
równa i in, 


Belg prowadzi 
w biegu dokoła Francji 


Paryż, 25 lipca. 
W dalszym ciągu biegu kolarskiego dookoła 
Francii przebyty został etap b Montpellier przez 
Narbonne do Perpignan. Wystartowało zale- 
dwie 51 kolarzy. Inni wycofali sie, a m. in. Fran 
cuz Archambaud. Zwycięstwo odniósł Francuz 
Le Grees w cząsie 3:25:40 przed Belgiem Mei- 


lenberz. 
ci prówadzi wciąź Belg 


użyny 


W" klasyfikacji ogot 
Maes. t> 
Hala sportowa 

bedzie gotową jeszcze w r. b. 

Łódź. 25 lipca. 

W zarządzie miejskim odbyła sie wczoraj 
konierencja, na której p. prez. Godlewski przy- 
ial przedstawicieli D.O.K, IV, szefostwa budow- 
nictwa wojskowego O.K. IV, oraz kierownika 
okręgowego urzędu P. W. i W. F. płk. Ga- 
brysia. 

Omówiono sprawę hali sportowel w parku 
im. Poniatowskiego. Prez. Godlewski oświad- 
czył, że roboty związane z budowa tej hali 
prowadzone będą w szybkiem tempie i hala 
jeszcze w róku bieżącym oddana bedzie do i- 
żytku publicznego, 


Otwarcie obozu 


studentów w. f. w Beriinie 


Berlin. 25 lipca. 

W piątek nastąpiło otwarcie wielkiego mię- 
dzynarodowego obozu studentów W. F. z u- 
działem około tysiąca akademików z 34-ch 
państw świata. «| ia! 

Na obozie znajduje się również reprezenta- 
cia Centralnego Instytutu Wychowania Fizycz= 
nego im. Marszałka Józefa Piłsudukiezo z War 
SZaWwy., 

Z okazji otwarcia obozu, minister oświaty 
Rust wygłosił dłuższe przemówienie. 


Ostatni wystep 


elimpijskiej drużyny gimna- 
stycznej 
"Warszawa. 25 lipca. 
W piątek odbył się w Warszawie w gmachu 


Polskiej YMCA ostatni przedolimpiiski pokaz 
naszej reprezntachH gimnastycznej pań, Drużyna 


wykonała wszystkie ćwiczenia przyrzadowe o-|ł 


bowiązkowe i dowolne. Ćwiczenia wykazały do 
skonałą formę naszych zawodniczek. 

Pozatem odbył się występ zastępu druhów 
starszych z Dołowym;, Noskiewiczem. Hofma- 
nem i Pietrzykowskim na czele oraz występ 
6-ciu chłopców w wieku 17 lat. 


Sztafeta z Olimpii 


minęła granice Grecji 


Sateniki, 25 lipca. 

Sztafeta olimpijski, niosąca ogień z Olimpii 
do Berlina, doszła w piątek rano do Salonik, — 
Sztafeta była i tu oczekiwana przez niezliczo- 
ne tłumiy. Policia musiała jednak poczynić nad- 
zwyczajne zarządzenia ze wzgledu na kontrma- 
miestacje przygotowane przęż Stronnictwa ro- 
bótnicze, Dzięki tym zarządzeniom policyjnym 
uroczystości nie zóstały zakłócone. 

Sztafeta olimpijska, wioząca święty ogień z 
Olimpii do Berlina, minęła w piątek wieczorem 
granicę Grecji. 


USUNIĘCIU JEDNEJ Z NAJLEPSZYCH PŁY- 
WACZEK ŚWIATA ELEANOR HOLM Z AME- 


+ 
$ 
U 


Eleanor Holm = Jarret, w czasie pobytu na 
statku ; 

STALE SIĘ UPIJAŁA. 
wszelkie upomnienia prezydenta komitetu 
mpijskiego, że zawodniczkom nie wolno, zgo- 
ie z regulaminem olimpijskiej drużyny, uży» 


kiego | wać alkoholu, pozostawały bez skutku. i 


Na zwróconą jej uwagę, Eleanor Holm od- 


alczy Z | powiedziała ironicznie, że 


SZAMPAN NALEŻY DO JEJ METOD TRE- 
NINGOW YCH. 

Nawet gróżba usunięcia jej z drużyny olim- 

pijskiej nie poskutkowała, zdyż, Holm oświad- 


| 


czyła, że komitet nie zdecyduje sle chyba na 

podobny krok, chociażby ze względu na to, że 

JEJ ZWYCIĘSTWO i ZŁOTY MEDAL OLIM- 

PIJSKI NIE ULEGAJĄ ŻADNEJ WATPLI- 
WOŚCI. 

Usunięcie jej z drużyny pozbawiłoby ame- 
rykańską reprezentacię pływacką jednego z 
najmocniejszych punktów. 

Ostatniego dnia przed przybyciem okrętu! 
do portu, Í 
HOLM UPIŁA SIĘ W BARZE OKRĘTOWYM, 
GDZIE RÓWNIEŻ AEO DO GORSZĄCYCH 

ZAJŚĆ. 

Zarząd Amerykańskiego Komitetu Olimpii- 
skiego zareagował na to | 
NATYCHMIASTOWEM USUNIĘCIEM ZE SKŁA 
DU REPREZENTACJI i ODEBRANIEM ELE- 

ANOR HOLM STROJU OLIMPIJSKIEGO. 

Natychmiast po przybyciu do portu, prezy- 
dent komitetu p. Avery Rrundage 
POLECIŁ PŁYWACZCE UDAĆ SIĘ SPOWRO- 
TEM DO AMERYKI NA OKRĘCIE „BREMEN“. 


I 


O©sińaimia szansa E 


= OMARZE nn Ri E 


ie wyczyny olimpikzyków amerykaiskith 


Znakomita pływaczka Eleanor Holm usunięta z reprezentacji Ameryki 


Berlin, 25 lipca 

W piątek amerykańska reprezentacja olim= 
pijska przybyła do Berlina, oczekiwana przez. 
niezliczone tłumy. Przez całą trasę z Hambur- 
ga do Berlina oraz przez wszystkie ulice Ber= 
lina, przez które amerykanie przejeźdżali, ol- 
brzymie zgromadzone tłumy  urządzały im 
burzliwe owacje: gry 

Prezydent miasta dr. Lippert wygłosił przy 
tej okazji przemówienie w  którem powitał 
zości z za oceanu. 

Wraz z amerykańską reprezentacją olimpij- 


ską 24 
PRZYJECHAŁA „PRYWATNIE“ DO BERLINA 
ELEANOR HOLM. MA ONA NADZIEJĘ, ŻE 
KOMITET OLIMPIJSKI, PO POPRZEDNIEJ 
OSTREJ UCHWALE, ZMIENI SWĄ DECYZJĘ 
po wyrażeniu przez nią żalu za zachowanie się 
jej na okręcie. 

Pozatem cała reprezentacja pływacka Ame- 


ryki zwróciła się z prośbą do Amerykańskiego 
Komitetu Olimpijskiego A 


| 0 UŁASKAWIENIE KRNĄBRNEJ ZAWOD- 
: 1 É 


TSG 


Piłkarze lubelskiej Unii goścmi mistrza Łodzi 


Łódź. 25 lipca, 

Mistrzowski zespół piłkarski Łodzi ŁTSG po 
dwuch niepowodzeniach w grach o wejście do 
ligi na obcych terenach, gdzie w Warszawię 
stracił jeden punkt, a w Czestochowie niespo= 
dziewanie nawet obydwa, staje jutro do trzecie 
go spotkania. 

Przeciwnikiem ŁTSG, które rozegra pierw- 
szy mecz na własnym terenie będzie mistrz Lu- 
blinń WKS Unia, wokół którei było ostatnio 
tyle szumu. Unia jest zespołem bardzo dobrym | 
i mistrzostwo swego okręgu zdobyła, mimo, 


7z w aż, 


Kraków. 25 lipca, 

W piątek na udekorowanym barwami Anglii 
i Polski stadionie Pocztowego P. W. na Dębni- 
kach (w Krakowie) odbyły się międzypaństwo- 
we kortspodencyjne zawody łucznicze Anglia— 
Polska. A 

Otwarcia zawodów dokonał wiceprezes za- 
rządu głównego Polskiego Związku Łuczników, 
radca Leśniewski w obecności prezesa między- 
narodowej Federacji Łuczników. dr. Pierzcha- 


Zawody odbyły się w strzelaniu na odległo- 
ści długie. Zespoły polskie, zarówno meskie jak 
i kobiece, uzyskały bardzo dobre wyniki, bijąc 
rekordy światowe w konkurencjach zespoło= 
wych i indywidualnych. 

Zespół męski w składzie Wóicik Józef (PPW 
Kraków), Prugar Bruno (Pogoń Lwów) i Bo- 
bulski Jerzy (Sokół Kraków) uzyskał łącznie 
1488 pkt, co stanowi nowy rekord świata (do- 
tychczasowy rekord należał do Czechosłowa- 


ji). 

Indywidualnie Wójcik pobił również rekord 
świata wynikiem 546 pkt. k 

Zespół żeński w składzie Buschowa Zofja 
(Sokół Kraków), Kurkowska = Spychajowa Ja- 
nina (PKO Warszawa) i Janecka Matylda (P. 
P, W. Kraków) zdobyły łącznie 1617 pkt. Jest to 
również rekord światowy. Dotychczasowy fte- 
kord należał do Szwecii. 

Indywidualnie Kurkowska - Spychajowa po- 
biła rekord światowy wynikiem 587 pkt. 


„RKA 


OLIMPIJSKA DRUZYNA PIŁKARSKA. 


Polacy biją rekordy Swiata 


na korespondencyjnym meczu łuczniczym z Anglją 


iż miała bardzo silną konkurencie, Później już 
w przeddzień rozpoczęcia rozgrywek między- 
grupowych okazało się, że w barwach Unii we 
wszystkich meczach o mistrzostwo ókręgu ucze 
stniczył nieprawnie gracz częstochowskiej 
Brygady Bielewicz zgłoszony pod fałszywe- 
mi personaljami. Wydział gier i dyscypliny Lub 
OZPN postanowił odebrać Unii punkty, przy- 
znać tytuł mistrzowski drugiemu skolei klubowi 
LWS, a Unia spowodu utraty punktów znalazła 
się nagle na końcu tabeli i miała być zdegrado- 
wana do klasy B, 


m. na obozie kondycylnym w Krakowie, czuje 
się świetnie, a uzyskane w piatek wyniki stano- 
wią dobry progiostyk dla Polski na mistrzo- 


stwa świata, które się odbędą w Pradze w dn.| ( 


11 — 18 sierpnia r. b. 

Na obozie pozostaną do dnia 28 b. tn. jedy- 
na zawodnicy, przewidziani do reprezentacji 
Polski. 


Ostatnie eliminacje 
francuskich lekkoatletów 


Paryż, 25 lipca. 

W Paryżu odbyły się ostatnie” eliminacje 
przedolimpijskie francuskich lekkoatletów. W za 
wodach wzięli również udział lekkoatleci belgij- 
scy, których wyniki są dla nas specjalnie inte- 
resujące ze względu na mecz lekkoatletyczny 
Polska — Belgia, który się odbedzie we wrze- 
śniu. 

Wyniki zawodów przedstawiają sie następu- 
jąco: 100 mtr, Paul 11 sek. 400 mtr. Skavinsky 
49 sek. 800 mtr. Petite 1:55 sek. 1500 mtr. Goix 
3:56,2 przed: Ostend (Belgia) 3:58,2 (rekord). 
5000 mtr. Rumit (Belgia) 15:02 przed Lefebre 
(Francja) 15:10. Rochard nie ukończył biegu. 
480 mtr. przez płotki Joye 53,4 (rekord Francji) 
przed Bossmans (Belgia) 54,6 (rekord Belgii). 
Skok wda! — Heim 6.76 m. skok o tyczce — Ra- 
madier 4,00 m. Rzut młotem — Wiertz (Francia) 
50,58 m. (rekord Francii). 4 x 100 m. Francia 


Z Z i 
m M Z NH nn, 


i 


S „ |424 przed Belgią 43,4. 4 x 400 ma Francja 3:19,6 
Rrnżyna polska przełmwałącą od dnia 20 black — 


Uchwała ta została jednak zanulowana. 
przez zarząd związku, który przyznał Unji zdo- 
byte mistrzostwo a ukarał jedynie gracza Bie- 
lewicza i funkcjonarjusza klubowego, który go 
zgłaszał dla Unji do związku. j 

Tak więc zespół ten nie szedł bynajmniej po 
drodze usłanej różami. Staje się wiec zrozumia- 
łe, że Unia dokłada wszelkich starań bw z me- 
SE obecnych wyiść z jaknajepszemi wynie 

ami. ] 

Z piłkarzami Unji jest Łódź zwiazana wcale 
mocnemi węzłami. Obecnie w barwach klubu 
lubelskiego gra bramkarz Frymarkiewicz, wy- 
chowanek ŁKS, który przed kilku miesłąc, prze- 
niósł się zawodowo do Lublina i zasilił szere 
tamtejszego zespołu mistrzowskiego. Frymar* 
kiewicz jest obecnie najlepszym graczem ze- 
społu lubelskiego, co też niewatpliwie: będzie 
chciał potwierdzić w swem rodzianemm mieście 
przed własną publicznościa. Z Unii pochodzi po- 
pularny gracz ŁKS-u Król, pozatem ż szeregów 
tego klubu wyszedł też Moskal, który przez 
pewien czas grał w Łodzi. Jak wiec widać, jest 
to drużyna talentów. 

Spotkanie to ma dla drużyny łódzkiej decy- 
dujące znaczenie, gdyż wrazie porażki ŁTSG 
nie miałoby już najmniejszych szans na zakwa 
lifikowanie się do dalszej rundy gier, To też 
zespół łódzki przystępuje do spotkania, zapowia 
dającego się niezwykle interesuląaco w swymi 
nailepszym składzie, f 

Mecz odbędzie się jutro-na stadionie ŁKS-u 
| rozpocznie sę o godz. 17.15. 5 A 


G a aE o aA n GSA E re 
Międzykiubowe zawody 


pięściarskie Sokoła pr 
Międzyklubowe zawody bokserskie zorga- 
nizowane w czwartek wieczorem przez Sokół 


przyniosły wyniki następujące: i 


W wadze piórkowej Kulibabka (G) po ta- 
dnej walce pokonał na punkty Stoleckiego (So- 
kół) i Celmer (ŁKS) — pokonał na punkty Za- 
wodowskiezo (Sok.). 

W wadze lekkiej Golański (G) wygrał przez 
techniczne k. o w Il-ej rundzie ze Szczeciń- 
skim I (S.); którego lekarz wycofał z walki wsku 
tek silńego krwawienia oka, w tei samej wadze 
Szczeciński II (Ziedn.) znokautował w 2 min. 12 
sek, Sobczyka (Sok.). 

W wadze półśredniej Zwierzchowski (Ziedn.) 
wet niezasłużenie ńa punkty z Muszyńskim 

ok.). 

W wadze mieszanej Mikołajczyk (G) poko- 
mał przez techniczne k. o. w Ill-ej rundzie Do- 
robskiego (Sok.). 

W walkach zapaśniczych w wadze kog., Ry- 
bak (KE) pokonał w 6 min. Szczerkowskiego 
(Ziedn.). 

W wadze piórk. Ignaszewski (Sak.) pokonał 
w 8 min. 42 sek. indrzejewskiego (Zied1.). 

W wadze półśredniej Kawał (Wima) pokonał 
na punkty Szmidta (Sok.). 

Pozatem odbyło się pokazowe podnoszenie 
ciężarów przez Łaźnego i Kreuzsteina. | 


Reprezentacja Łodzi na mecz 


z Budafokiem 

Zarząd ŁOZPN=u sfinalizował ostatecznie 

mecz z węgierskim  Budafokiem, który odbę- 

dzie się w środę, 29-go b. m. na stądjonie Ł. 

K.S-u. Na mecz ten do reprezentacji Łodzi zo- 

stali wyznaczeni OK racze: Lass (Ł. 
rie 


a —- 


T.S.G.), Fliegel (Ł.K.S.), el, Mikołajczyk 
(ŁT.S.G.), Chojnacki (U.T.), Nowiszewski (Wi= 
dzew), Szulc, Pile (U.T.), Lewandowski, Wolsld, 
Sowiak (ŁK.S., Królasik, Świętosławski (U.T.), 
Hausschilg, Cerfas (Burza), Lećmińsk; (Wimaj, 
Stolarski (W.K.S.). | 

Mecz z Budafokiem będzie spotkaniem 
sparringówem piłkarzy łódzkich przed meczem 
z Pomorzem w daw 3 sierpnia o puhar Pana 


— 


— „wa 


Humorek 


Godzina trzecia w nocy, Policjant zatrzy 
muje na ulicy pijaka. 

— Dokąd pan idzie? 
|, — Ja?.. Nonnie wiem, proszę pana wla- 

— Jak się pan nazywa?,, 

— Ja? Nnanie wiem, proszę pana wla- 
dzy... 

— Gdzie pan mieszka? 
— Ja?.. Nonnie wiem, proszę pana wła- 
dzy... 

— Jeżeli pan sobie nie przypomni gdzie 
pan mieszka j jak się pan nazywa, będę zmu- 
szony zabrać pana do komisarjatul.. 

'Na dźwięk tego słowa pijaczyna jakgdyby 
otrzeźwiał na chwilę, wytężył swe zdolności 
pamięciowe. i rzekł po chwili: 

— Panie władza, ja panu coś pppppowiem,,, 
Idź pan na Lutomierską ulicę pod Nr. 16, pra- 
wa ołicyna, trzecie piętro i zapytaj pan, czy 
Antoni Becek jest w domu,, Jeżeli go niema, 
to znaczy, że to ja... 

pada n 

Kilku studentów amerykańskich rozmawia 
© «wym koledze, który zamierza pobrać się ze 
studentką z tego samego uniwersytetu. 

— Mary jest naprawdę niezwykłą kobietą.. 
powiada jeden z kolegów. — Przedewszystkiem 
jest wspaniale wysportowana.. Pływa, wiosłuje, 
zna się na boksie, gra w golfa, prowadzi auto, 
m konno jeździ jak amazonka... 

— W takim razie — wtrąca drugi kolega — 
to będzie wzorowe  małżaństwo, gdyż Bobby 
świetnie gotuje... 


r 


1a 

"Panna Weronika opowiada ojcu o swym 
narzeczonym: 
|  — Zobaczysz, ojcze, że on ci się bardzo 
spodoba.. Jest mądry, inteligentny, prawdzi- 
wy mężczyzna. 

— A czy ma pieniądze?.. 

Panna Weronika załamała dłonie, 

— Wszyscy mężczyźni są jednakowo ko- 
miczni.. Wyobraź sobie, ojcze, że on o to samo 


pytał o tobie. 


* 
ie” 


1* Działo się to podczas ostatniego ciągnienia 
loteryjnego, * Na ławce w alejach siedziała mło- 
da para, 

— Panno Maniu — rzecze młodzian. — Był- 


bym najszczęśliwszym człowiekiem na świecie, | 


gdyby panna Mania zechciała ze mną podzielić 


mój los, | 


— No, dobrze, A ile pan wygrał 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


| 
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Bawiąca w Warszawie wycieczka 150 harcerzy polskich należących do Związ* 

ku Narodowego Polskiego w Stanach Zjednoczonych, złożyła w dniu dzisiej- 

szym wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. — Zdjecie nasze przedstawia 
moment złożenia wieńca przez harcerzy polskich z Ameryki. 


- Kto zwycieży 


Gdy Ted Fisher opuścił więzienie, w 
którem spędził 6 miesięcy, Lidja Payne 
oczekiwała go w swym wozie przed gma 
chem więziennym i odwiozła do domu, 
który zajmował razem z ciotką, 

— Ted, kocham cię, nawet gdybyś 
aniał bestję w sobie — oświadczyła po 
drodze. A po chwili milczenia dodała: — 
Czy chcesz mnie poślubić? 

Młoda dziewczyna zdawała sobie 
sprawę z tego, że Ted ma skrupuły, To 
cóż, że siedział w więzieniu? Wiedziała, 
jak zresztą wszyscy w miasteczku, że 
dopuścił się fałszerstwa czeku nie dla 
siebie, lecz dla przyjaciela swego, New- 
tona, który musiał pokryć dług honoro- 
wy. Mimo to, Ted, noszący na sobie pięt 
no kryminalisty, miał przeciwko sobie 
dziadka Lidji, starego Payne. A walka z 
tym ostatnim nie była łatwa. 

Do Spencera Payne należało całe nie- 
mal miasteczko. Był prezesem trustu sta 


dowego, banku, młynów i innych przed- 


siębiorstw. Nie było człowieka, któryby 
nie był od niego zależny. Chyba tylko 
stara Gannettowa, właścicielka hoteliku 
dla turystów, która — mimo iż dłużna 
była w jego banku 2000 dolarów — wy- 
powiadała szczerze, co myśli o starym 
Payne. Ona to, gdyż Ted w dwa dni po 
swym powrocie, wstąpił do niej na pi- 
wo, powiedziała: i 
y To byłby świetny kawał, gdybyś 
ożenił się teraz z Lidją. 
_ — Nie zrobiłbym tego dla kawału — 
odparł. 

— Czy Lidja cie chce? -— Ted skinął, 
głową. — W takim razie pobierzecie się 
Ta dziewczyna przeprowadzi wszystko. 


BK 


Tymczasem Lidja kruszyła kopje o 
ukochanego. 

Spencer Payne kochał swą wnuczkę 
ponad wszystko na świecie. Była córką 
jedynego jego syna, który poległ na polu 
chwały podczas wojny światowej. Stary 
wiedział, że dziewczyna ma rozum i 
wolę,nie chciał jednak słyszeć o jej mał 
żeństwie z Tedem. Był przeciwny temu 
jeszcze zanim Ted zaplątał się w aferę 
czekową. 

— To szaleństwo poślubić chłopca 
tego kalibru — mówił. Nigdy nie pozwo 
lę, by urzędniczyna bankowy został two 
im mężem, ż 

— Kocham go — odpowiadała. 

— Wszystko, co posiadam, będzie 
należało do ciebie przekonywał 
dziewczynę, — Mogłabyś wziąć sobie 
męża, któryby potrafił godnie reprezen- 
tować tak wielki majątek. 

Ted Fisher był buchalterem w banku 
Payen'a i właśnie na tem stanowisku do 
puścił się czynu, który zaprowadził go 
na ławę oskarżonych. Stary Payne mógł 
był zatuszować sprawę, lecz uważał że 
wyrok skazujący na Teda bardziej od- 
powiada jego celom. 

Widząc, że walka nie odnosi skutku, 
Lidja powzięła decyzję: 

— Pobierzemy się — oznajmiła Te- 
dowi. 

W tydzień po powrocie jego z wiezie- 
nia, Lidja i Ted opuścili autem miastecz 
ko. Przed wyjazdem Lidja zostawiła 
dziadkowi list, 3 

„Żeśnam cie, dziadziu. Ted i ja po- 
braliśmy sie. Poradzimy sobie bez Cie- 
bie. — Lidja", 


Rewolta w Hiszpanii, która — jak donoszą dzienniki — została już opanowaia 
przez rząd, pchnęła tysiące mieszkańców do ucieczki. — Na zdjęciu uciekinierzy 
na granicy francuskiej w Hendaye, 


Było lato, W pierwszym etapie po- 
dróży Ted dość łatwo otrzymał stano- 
wisko buchaltera w pewnem  niewiel- 
kiem przedsiębiorstwie, Lidja zajmowa- 
ła się gospodarstwem, niedziele spędza- 
li na plaży, ciesząc się słońcem, wodą i 
sobą. 

Po upływie trzech miesięcy, Lidja uj- 
rzałą nagle na ulicy Jacka Higby. Był 
to sekretarz jej dziadka, Zaniepokojona 


: | pobiegła do domu. Ted czekał już na nią 


— Widziałam Jacka Higby — zawo- 
łała bez tchu. 

— Acha, to dlatego mnie dziś wyleli. 
Mieli pretensje, żem ukrył przed nimi 
moją przeszłość kryminalną, 

— Oh, Ted, czyżby dziadek w tem 
umaczał palce? 

— Prawdopodobnie.. No, pakujemy 
manatki i jazda w drogę... 

I tak, gdy tylko Ted i Lidja zagrzali 
gdzieś miejscą, ukazywał się na widow- 
ni sekretarz starego Payne, który bu- 
rzył ich chwilowy pokój. 

Pewnego dnia, śdy Ted wrócił z pra- 
cy do domu, zastał Lidję we łzach. 

Co się stało, kochanie? — zapy- 
tał zaniepokojony. 3 

Oh, Ted, bylam dziś u doktora... 
Będziemy mieli dziecko.. — 

— To cudownie, Lid, tak się cieszę... 

— Tak, ale ten tryb życia, jaki pro- 
wadzimy obecnie, to przenoszenie się z 
miejsca na miejsce, bedzie musiało ustać 
Jak się urządzimy? Dziadek nas i stąd 
wygryzie.., 

Ted uspokoił żonę jak mógł, a na- 
stępneśo dnia, wróciwszy z miasta, po- 
łożył przed nią paczkę banknotów. 

— To cały nasz majątek — 1467 do- 
larów — oświadczył. — Wracamy do 
domu... 

— Jakto? 
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„ŚWIĘTY OGIEŃ“ OLIMPIJSKI, 


ŻE OSACE 5: A 
lDziewczęta w starogreckich tunikach 
zapalają w Atenach na ołtarzu święty 
ogień olimpijski przy pomocy soczewki. 
UTT ZZETW SREE 


PUŁK. LINDBERGH 


W BERLINIE, 
j I 


> 


Bohater Ameryki, pierwszy zdobywca 
Atlantyku płk. Lindbergh przybył do 
Berlina. 


— Spencer Payne pozbawia nas chle- 
ba wszędzie, bo demaskuje mnie tam, 
gdzie znajduję pracę. Ale w domu wszy- 
scy wiedzą,'że siedziałem w więzieniu... 
Tam więc nic nam nie grozi, 

Istotnie wrócili do miasteczka i za- 
miesżkali u ciotki Teda. 

Tegoż dnia, gdy Fisher wyszedł na 
ulicę, spotkał starą Gannettową. 
allo, Ted, znów w domu? 

— Tak. Jak interesy? 

— O, nieszczególnie, Zdaje mi się, że 
Payne nareszcie mnie stąd wygryzie. 
Nie chce mi prolongować więcej tych 
2000 dolarów, a mam tylko pięćset, — 
Trzeba będzie wynosić się stąd... 

Tedowi błysnęła pewna myśl. Po 
upływie godziny opuszczał z Gannetto- 
wą bank, a tegoż popołudnia został wła- 
ścicielem trzech czwartych jej przedsię- 
biorstwa, / 

Gdy Lidja dowiedziała się o posunię- 
ciu męża, była w pierwszej chwili za- 
niepokojona. Wszak dziecko miało nie- 
bawem przyjść na świat, a Ted wydał 
całe ich oszczędności, 

— - Uspokój się, maleńka— mówił — 
Będziemy na własnych śmieciach i pora=* 
dzimy sobie, : É 
. W dwa dni później przed nową sie- 
dzibą Fisherów aztrzymał się wóz Spen- 
cera Payne. s 

— Hallo, — zawołał do idącego mu 


— 


naprzeciw Teda, — Czy pan i moja... i 
pańska żona macie trochę czasu dla 
mnie? 


Po chwili stary pan trzymał w swych 
objęciach Lidję, 

— Zwyciężyliście mnie — szepnął 
wzruszony. — Nie mam na świecie ni- 
kogo, prócz ciebie... Prócz was obojga— 
dodał, kładąc rękę na ramieniu Teda, 

Zet. 
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